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Górka lorda--kanclerza Iniandji przestrzeliła dyktaiorowi 


Bandy faszystów awanturują się na ulicach Rzymu. 


Rzym, 7 kwietnia. 
Agencja Wschodnia 


Na Mussoliniego dokonano w dniu 
dzisiejszym zamachu rewolwerowego. 

Mussolini był obecnym dziś rano przy 
otwarciu międzynarodowego kongresu 
chirurgów, na którym wygłosił przemó- 
wienie powitalne. 


cje, uśmiechnął się | podniósł rękę do 
góry, Gdy premjer podchodził ku środ- 


yh placu przed Kapitolem, jakaś ko- | tl 


eta wyjęła szybkim ruchem mały re- 
wolwer z kieszeni sukni i trzytnając go 


oburącz, wystrzeliła, przykładając pra. 
wle lufe do twarzy Mussoliniego. Kula 


trafiła w dolną część nosa. 
Gdy słynny chirurg Bastłanelli rzuci 


rd A W pst ten ai 
ę rwawiącego nosa, powie- 
dział: „Nic mi się nie stało”, 


i w chwilę potem rozległ się trzask 


O godz. 11 przed południem, gdy wsia 
dał do auta, aby udać się potem do Kapi 
tolu, podbiegła do niego jakaś kobieta 


strzału rewolwerowego. Mussolini ran- 

ty został lekko w kość nosową. ` 
Uszkodzenie nie było poważne, Mus 
solini zachował całą przytomność umy- 
słu į wydał natychmiast polecenia, od- 
noszące się do nienaruszania spokoju 
bublicznego, gdyż wzburzóny tłum usi- 
łował dokonać samosądu nad sprawczy 
wą zamachu, którą aresztowano. ` 

ex 1 

o i 


em zdrówla premiera. 
A GRN 
tłumy, Mussolini w odpowiedzł na owa» | wiedział: m każ w której po- 


„Pragnę, abyście choć kilka minut 
słyszeli mój głos. Przekonacie się, iż 
mbre mego głosu nie uległ zmianie, a 
bicie mego serca ani o włos nie zostało 
przyśpieszone. Jestem dumny, iż należę 
do pokolenia, które niczego się nie lęka 
i dąży do swego celu. Nic nie może za- 
hamować zwycięskiego w swyin pocho 
dzie faszyzmu”. 

W końcu premier nawoływał do spo 


Rzym, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Chirurg Bastlani po zbadaniu rany 
Musolinłego orzekł, iż kula rewolwero= 
wa przebiła na wylot kość nosową. 


50-LETNIA SPRAWSZYNI. 


Rzym, 7 kwietnia. 

Sprawczyni zamachu jest angłelką, 

nazywa się Violetta Helena Gibson, uro- 
dzona w Dalkey, liczy lat 50, 


w 


Londyn, 7 kwietnia. 


koju 


! Reuter, — Sprawczyni zamachu naj 


jest trzecią córką zmar- 


oliniego zebrały łego barona Ashburn, lorda-kancierza 
_zalnteresowalie |Trlandji, urodzona w r. 1876 w Dalkey, 


koło Dublina, Brat lej, lord Ashburn, za- 
mleszkuje we Francji. Miss Gibson od- 
znaczała się zawsze ekscentrycznością. 
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FASZYŚCI HULAJĄ. 


Rzym, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraticzna, 

Wieść o zamachu rozeszła się po mie 
ście bardzo szybko. We wszystkich ste» 
rach panuje oburzenie, które przybrało 
większe rozmiary, zwłaszcza w dzielni: 
cach śródmieścia, 

Grupa młodych ludzi zebrała się 
przed budynkiem, w którym mieści się 
redakcja dziennika „Il Monde“, urządza 
lac wrogą manifestację. 

Wydano energiczne zarządzenia w 
celu zapobieżenta ewentualnym eksce- 
sonm, 

Wenecla, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Rozegrały się tu bójki między faszy« _ 


stami | marynarzami okrętów amerykań 
skich. Sledmlu marynarzy ciężko ran. 
nych odwieziono do szpitali. Sprawa 
może pociągnąć za sobą konsekwencję 
dyplomatyczne, 

hy) 


Z Neapolu donoszą: Poseł socjalisty» 
czny Modigliani został podczas spaceru 
napadnięty przez nieznanych osobników 
I tak ciężko pobity, iż musiano go opa- 
trzyć w szpitalu. : 


W Lublinie powtórzyły się demonstracje 


Szarża konnej policji szybko przywróciła porządek, nie czyniąć nikomu krzywdy. 


O godz. 11 m. 30, oddziały policji 
ściągnięto do koszar, gdyż na ulicach za 
panował spokój, ` 

„Do prezydjum magistratu przybyli po 


SZERZYCIELE ZAMĘTU 
PRZY PRACY. ° 


Nasz lubelski korespondent donosi: 


Wczoraj o godzinie 10-ej przed: biu- 
rem urzędu pośrednictwa pracy, zebrał 
się jak zwykle spory zastęp bezrobot- 
hych, którzy oczekiwali na przydział 
bracy, 

Podczas odczytywania listy przyję: 
tych do robót, prowadzonych przez fir- 
me „Ulen“, ktoś wzniósł okrzyk: „Wy- 
buścić aresztowanych”! Tłum powtó- 
Tzył okrzyk. I 


Bezrobotni z okrzykiem: „Albo wszy 
scy pójdziemy do pracy, albo nikt", u- 
rzyli pochód i udali się pod magistrat 
lubelski. | 
Tu tłum spotkał oddział pieszej policji 
t nałożonemi bagnetami na karabiny. 
Policja konna szarżowała. 
1 Akcja rozpraszania tłumu trwała kil 
a minut. Z pośród bezrobotnych nikt 
e odnióst szwanku. 
Na Krakowskie Przedmieściu pod 
letnim Stanisławem Puchem, policjan 
konnym, potkuat się koń i upadł, 
ci ac jeźdźcowi prawą stopę. Poli- 
anta przewiozło pogotowie do szpita- 
Jana Bożego. 
Rozproszeni bezrobotni z przed ma- 
"aku usiłowali zebrać się po raz dru- 
na placu Trybunalskim. Skonsygnowa 


ne że oddziały policji udaremnił 
ten zamiar, 4 


25. 


słowie Malinowski I Uzłembło z klubu 
PPS., którzy interwenjowali w. sprawie 
zatrudnienia bezrobotnych. 

Delegacja bezrobotnych prowadzi 
pertraktacje w sprawie zatrudnienia 
wszystkich bezrobotnych przez magl- 
strat lubelski. świ | 


W związku z zajściami w Lublinie, 
policja polityczna aresztowała 42 osoby. 
Charakterystycznym jest fakt, że 
wśród aresztowanych prowodyrów tti- 


E E — . SOESK: 


mu znajduje się tylko dwuch bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w państwowym 
urzędzie, ` 
Śledztwo prowadzone jest bardzo e- 
nergicznie, aresztowania trwią nadal. 
Do Lublina przybył z Warszawy wo 
jewoda Moskalewski. 
++ I 
dy 
Władze polityczne aresztowały or 
ganlzację komunistyczną, która robiła 
szerokie przygotowania na dzień 1 mała 
Aresztowano szereg komunistów, któ- 
rzy między innemi przekupili strażnika 
więziennego i porozumiewali się z sie- 
dzącymi w lubelskiem więzieniu wybit- 
uymi leaderami ruchu komunistycznego. 


60 lat działalności Hindenburga. 
Wielkie uroczystości w stolicy Niemiec. 


Berlin, 7 kwietnia, Hindenburg przybrany w mamndur 
Poiska Agencja Tełegraliczua. marszałkowski, udekorowany 78 orde- 


Uroczysty obchód 60-letniej działajno | 73711: wyglosil w odpowiedzi _ drzemó- 
ści wojskowej prezydenta Hindenburga | wienie, w którem stwierdził że Reich- 
rozpoczął się dziś o godz. 9.30 rano kon S Wehra uważa się za spadkobierczynię 
certem zjednoczonych orkiestr wojsko- | !radycji dawnej armji, a pielegnowanie 
wych. O godz, 11 nastąpiła defilada woj enót dawnej armji uważa za swój obo- 
skowa, a o 12-ej przyjęcie w pałacu Hin | Wiazek. | 
denburga prży: Wilhelmstrasse. Wzięli| , "Nie weźmiecie za złe staremu żoł- 
udzial w niej przedstawiciele dawnej ge nierzowi, że otoczony trofoami z okresu 
neralicji oraz b. adiutant Wilhelma I-go, EUO a y ROAN Paa pan 
gen. von Plesse, Minister Reichswehry |tęż szkoła obowiazku I patriotyznen. 
Gessler złożył życzenia imieniem Reich | Cośmy utracili, możemy dopiero dziś o- 
swekry, cenić, gdy tego nie stało, 


ŽONY BEZROBOTNYCH 
NEMOŃSTRUJĄ. 


Lwów, 7 kwietnia. 


Wczoraj rano przed młagistratem ze 
brały się żony bezrobotnych, domagając 
się od prezydeta Neumanna zaponióg, 
których z braku funduszów miasto nię 
moglo wypłacić. Koblety zajęty natat- 
czywą postawę, gdy zauważyły zbliża» 
jących się mężczyzn. Policji x trudem 
udało się opanować sytuację. 


STAROSTA NOWAK ZAWIE- 
|... SZDNY. 


Warszawa, 7 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


W związku z informacjami, podane* 
mi przez niektóre organy prasy o zarzą 
dzeniach ministra spraw wewnętrznych 
wydanych w celu ustalenia zachowania 
się władz administracyjnych i organów 
policji państwowej w Stryju podczas o- 
statnich zajść, —ministerstwo spraw we 
wnętrznych wyjaśnia, że badanie zacho 
wania się tychże wladz. i organów zo- 
stało powierzone wyższemu urzędniko- 
wł ministerstwa spraw wewnętrznych 
insp. bezpieczeństwa  pubiicziiego, p. 
Mackiewiczowi, który w tym celt na- 
tychmiast po wypadkach udał się do 


Stryja. Na podstawie złożonych przez 
inspektora Mackiewicza sprawozdań i 
wiilosków p. minister spraw wewnetrz 
nych zarządził wszczęcie przeciwko sta 
roście w Stryju Nowakowi formalnego 
dochodzenia z równoczesnem zawiesze- 
niem starosty w umrzędowaniu. 
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Kariera lodzianina 
w Ameryce. 


Artur Relchman vel Kich skaza- 
ny na dożywotnie więzienie. 
Nowy Jork, 7 kwietnia, 
Specjalna służba telegrałiczna „Republiki” 
W miejscowości Mahag, stanie Mi- 
chigan, skazany został na dożywotnie 
więzienie syn znanego miliardera i fa- 
brykanta Artur Rich, liczący la 22, 
Rich wyemigrował przed wojną z 
Łodzi, gdzie nosił nazwisko Reichman, 
podczas wojny w Ameryce dorobił się 
znacznego małątku. Syn jego Artur ska- 
zany został za napad na swą koleżankę 
z kolegium, którą pobił do nieprzytome 
ności, 


Narady ; żydami 


pod patronatem min. Grabskiego 


Spr. parl. „ll. Republiki (L) telefonuje: 

Wczoraj premier Skrzyński przyłął 
przedstawicieli „Koła żydowskiego” w 
osobach posłów Hariglasa i Farbstelna. 
W konferencii brał udział również mi- 
mister oświaty Grabski. 

Narada dotyczyła postulatów gospo- 
darczych „Koła żydowskiego“. 

W nadchodzacy piątek odbędzie sie 
druga narada pod przewodnictwem pre 
miera Skrzyńskiego, w której wezma u- 
dział również ministrowie Zdziechowski 
i Osiecki. 


Gzesi chcą nas ubrać 


w swoje buty i rękawiczki. 


Z Warszawy donoszą: 

Delegacja czechosłowacka do roko- 
wań handlowych z Polską, zgłosiła 
przed świętami nowe żądania. 

Wśród tyhc żądań najważniejsze do 
tyczą zniżek celnych dla wytworów 
czechosłowackiego przemysłu garbar- 
tkiego i szewskiego. 

ądania czechosłowackie, w razie 
przyjęcia ich przez delegację polską, 
ztlszczą przedewszystkiem najstarszy 
przemysł w Polsce — mianowicie gar- 
barski — i zupełnie unieruchomią pol- 
skie fabryki obuwła, przeżywające dziś 
wielki kryzys. 


Już bez tych zniżek czechosłowacki | dó 
przemysł skórzany zalewał Polskę swe, 


mi wyrobami. W r. 1925 przywieźliśmy 
bowiem z Czechosłowacji skór wypra- 
mwionych za 23.102 tys. kor. cz. obuwia 
gotowego za 42.21 tys. kor. cz. ręka- 
wiczek za 1.639 tys. kor. cz., innych wy 
tobów skórzanych za 272 tys. kor. cz. 

Po uwzględnieniu żądań czechosło- 
wąckich będziemy musieli ubierać się 
tylko š wyłącznie w czeskle obuwie i 
+<ękawiczki. 


Bomkardowanie Pekinu 
z agroplanów 


przyczynia ie piaiBĘM straty. 


Londyn 7 kwietnia. 
Agencja Wschodnia 

` Donoszą z Pekinu, iż ambasadoro- 
wie państw obcych wystąpili do rządu 
pekińskiego z energicznem oświadcze- 
niem, iż czynią rząd ten odpowiedzial- 
nym za wszelkie straty, poniesione przez 
cudzoziemców naskutek bombardowa- 
nia miasta z samolotów, oświadczenie 
to domaga się również spowodowania 
przez rząd pekiński zaprzestania bom- 
bardowania miasta z samolotów, oraz 
do ochrony życia i mienia obywateli 
państw obcych. 


Fałszerze w roli mor- 
derców 


Jak sprzątnięto w Budapeszcie 
człowieka, który za dużo wie- 


dział. 

„. Paryż, 7 kwietnia. 
„Le Matin“ donosi, jak twierdzi, z 
dobrze poinformowanego źródła, żę 


zawarły dnia 30 marca w domu zdrowia 
W Budapeszcie poseł nacjonalistyczny 
Jerzy Hir, wmieszany w aferę fałszer- 
stwa franków, pod naciskiem swych 
dawnych przyjaciół politycznych otwo- 
rzył sobie żyły, a gdy to nie spowodo- 
wało natychmiastowej śmierci, został 
otruty z polecenia tajuych stowarzy= 
szęń, zainteresowanych w tem, aby wia 
dowe Firowi fakty nie zostały ujawnio- 
"e, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Zakopiański gabinet 


U stóp Giewontu pos. Witos wykombinował nowy rząd z gen. 
Sikorskim na czele i p. Michalskim w roli min. skarbu. 


N. P R dotychczas nie idzie na pasku pasko-piastów. 


Nasz sprawozdawca parlamentarny 
telefonuje: 

Seim jeszcze świętuje, czego nie mo- 
¿na powiedzieć o przywódcach prawicy 
raźno krzątałących się dokoła nowej 
koalicji, 

Sen o władzy nie przestaje mamić 

. Witosa i, jak powszechnie twierdzą, 
EJ t on dusza zakopiańskich pertraktacji 
mężów zautania dawnej większości chje 
no-piastoweł. 

W kierunku utworzenia gabinetu, 
opartego na tych stronnictwach plus N. 
P.R., zroblono już pierwszy krok, pole- 
zający na lansowaniu próbnych balonów 
prawie, że już kompletnej listy nowego 
gabinetu. A „świetna” to jest lista!. 

Na jej czele bowiem postawiono ni 
mniej, m więcej, tylko generała Sikor- 
skiego. 

Więc p. Witos po te trudzł się, po to 
jeździ do Zakopanego, na gwałt ściąga 


tam co potężniejsze ostoje reakcji, aby 
wspaniałomyślnie ofiarować premiero- 
stwo, drugiemu po sobie 
dydatowi na stanowisko szefa rządu. — 
To iest jedna strona pikanterii koncepcii 
Witosowel. 


Druga nie daje na siebie długo cze- 


kać. Tuż, tuż bieży za pierwszą, gdyż 
oto tekę skarbu mianoby powierzyć 


W NPR sprawa jednak nie jest tak 
prosta, Przyjaciele Witosa rozęłaszają 


znemu kani coprawda na prawo i lewo, że w kon- 


wentykłlach zakopiańksich brał również 
udział prezes klubu parlamentarnego N. 
P. R. — poseł Popiel. 


Wczoraj jednak p. Popiel zadał tel 
wiadomości kłam, oświadczając kate 
gorycznie że w Zakopanem wcale nie 


człowiekowi o przysłowiowej już dziś | był. 


„żelaznej miotle", posłowi Michalskie= 
mu, członkowi monarchistyczniego stron 
nictwa Dubadecji, — Monarchiści w rzą 
dzie republikańskim to już zakrawa na 
kawał. 

Resztę tek rozdanoby pomiędz” inne 
stronnictwa, 


Nie zapomnlano nawet o NPR, bez 
której wymarzona większość 
pozostałaby tylko w sferze marzeń za- 
kulisowych. 


rządowa 


Fakt jednak pozostaje taktem: Pra. 
wica coś knuje, a koalicię już dziś nale- 
ży uważać za ostatecznie pogrzebaną. 


Złoty sen piastowców o rządzie gen. 
Sikorskiego, poza którym stałaby po- 
sępna postać twórcy paktu lanckoroń- 
skiego, Witosa, dla olbrzymiej większo= 
ści obywateli stałby się dławiącą zmora. 

Przebudzenie z takiego snu byłoby 
katastrofą, przedewszystkiem dla twór 
ców takiego rządu. 


Sowiety zachowują pozory siły 


ale od wnętrza toczy ich czerw spisku i korupcji. 


Bolszewicy zwalczają 
Szwajcarję i ligę narodów. 


Moskwa, 7 kwietnia. 
Agencja Wschodnia. 


W odpowiedzi na zaproszenie do 
wzięcia udziału w konferencji przygoto 
wawczej rozbrojeniowej, rząd sowiecki 
odpowiedział, że nie odstępuje od swego 
stanowiska, wyrażającego się w tem, iż 
nie weźmie on udziału w żadnej konfe- 
rencji, która odbędzie się na terytorium 
Szwajcarii. 


wyników konferencji byłoby lepiej, aby 
odbyła się ona nie pod egidą ligi naro- 


Pozatem odpowiedź sowiecka zawiej Cara. 
ra mały komentarz, który mówi, iż dla, 


Oferta dla Ameryki - 
Zapłacą długi majątkiem cara. 


Berlin, 7 kwietnia, 

„Telegraphen Union" donosi z Mo- 
skwy, że rząd sowiecki postanowił wy 
stosować nowe memorandum w spra- 
wie swego stosunku do St. Zjednoczo- 
nych Ameryki Półn. W memorandum 
tem sowiety mają oświadczyć gotowość 
podjęcia stosunków z Ameryką I zwro= 
tu połowy sumy długów rosyjskich, wza 
mian jednak za to domagać się będą 
zwrotii osobistego majątku ostatniego 


Chodzi tu o majątek, zdeponowany 
w bankach amerykańskich. 

Memorandum ma być podpisane | n 
przez Cziczeriną i Rykowa. 


Trudno nogodzić „bratanę ludy. 


Komisja rekonstrukcji Ligi 


narodów rozpatrzy 4 pro- 


jekty, z których... żaden nie będzie przyjęty. 


Gdańsk, 7 kwietnia. 


Korespondent zenewski „Danziger 
Zełtung” stwierdza, że w kołach sekre- 
tarjatu ligi narodów rozważane są obec 
nie cztery możliwości rozwiązania pro- 
blemu rozszerzenia rady ligi. 

Pierwsza przewiduje rozpatrzenie 
narówni wszystkich zgłoszeń poszcze- 
gólnych państw do rady ligi. 

Druga możliwość podobna, zawiera 
jednak zastrzeżenie, aby wnioski po- 
szczególnych państw były rozpatrzone 
przy uwzględnieniu konsekwencji, jakie 
mogą wyniknąć z rozszerzenia rady co 
do politycznego stanowiska i prestige'n 
ligi narodów. 

Trzeci projekt pokrywa się ze sta 
nowiskiem Niemiec. Do rady ligi winny 
wejść tylko Niemcy i nikt wiecej. 

Czwarty jest oparty na najszerszych 
postawach. Przewiduje rekonstrukcie 
nietylko rady i zgromadzenia ich wza- 
jemnego stosunku, ale wogóle rewizje 
podstaw, na których liga narodów się 
opiera. 


cepcji istnieje silny sprzeciw. 
Na pierwszą nie godzi się 


trzecia niemiecka — jest nie do przy- 
jęcia przez wiele państw i stworzy'sy= 


tuacje, analogiczna do marcowej, a prze | PAR 


ciwko czwartej zaprotestuje Francia, 


Komisja rekonstrukcyjna, która roz "g 
pocznie swe posiedzenia 10 maja, o tyle igas 
doprowadzi do rezultatu, o ile przedsta- | POR$ 


wiciele poszczególnych państw, którzy 


przybędą do Genewy, będą mieli wolną s 


rękę i nie będą związani instrukcjami 
zbyt ścisłemi, 


Korespondent gdańskiego pisma za | BE 
pewnia, że przeciwko każdej z tych kon 


Anglia, | BBB 
| pezeciw drugiej veto założy Szwecja, | R 


Berlin, 7 kwietnia. 
Agencja Wschodnia 


Korespondent Agencj! Wschodniej do- 
nosi, że delegatem niemięckim do komi- 
sji ligi, która obradować. ma nad spra- 
wą reorganizacji ligi narodów, zostanie 
mianowany najprawdopodobniej dyrek- 
tor ministerjalny, dr. Gaus. 

Zadaniem tego delegata będzie m. in. 
przeforsowanie. w kołach rady ligi ten- 
dencji zmierzających do zanulowania nie 
zwykle niemiłych dla Niemiec punktów, 
jak: kontrola woiskowa, okupacja po- 
szczególnych terenów w Nadrenii, oraz 
ograniczenia w lotnictwie niemieckiem. 


Londyn, 7 kwietnia. 


Polska Agencja Telegraliczna 


„Times“ donosi, że Francia i Anglia 
skłonne sa do pewnego stopnia pójść na 
rękę żadaniom Niemiec odnośnie udziele 
nia im prawa do niektórych byłych nie- 
mieckich kolonii, nie malacych wybit- 
niejszego znaczenia politycznego. 


fa ęnny AJ 


O- TEATRU 


AE 8 aktów = 
MT 8 aktów = 
min 16 aktów 


Spisek we flocie kron- 
sztackiej. 


Petersburg, 7 kwietnia. 
Dzięki przypadkowi wykryto w 
Kronsztadzie spisek, organizowany na 
krążowniku „Marta“. 


Spiskowcy przygotowywali zamach ` 


na komisarza floty bałtyckiej, Zola, 1 in 
nych komunistów, którzy mieli przybyć 


do Kronsztatu na obchód rocznicy pierw. - 


szego powstania. 
Wobec wykrycia spisku, jak donos 


„Wozrożdienie*, aresztowano 4500 ma- 


rynarzy, z tego 600 ludzi odrazu wy*= 
ehspedjowano do innych oddziałów mor 


| skich, a 75 ludzi pod silną strażą wysła: . 


no do Moskwy. 


Sowiety slarają się rzecz całą zatu+ ` 


szować, ponieważ w aferę tę zamięszą” 
ny jest podobno sam Zinowiew i jeszcze 
inny wybitny przywódca komunistycz= 
ny. 


Smierć za detraudacie, 
Moskwa, 7 kwietnia. 


Jak donoszą „Izwiestja*, sąd w Ros. 


stowie nad Donem skązał zastępcę prze 
wodiiczącego komisji opieki nad dzieć- 
mi, Dudara, za roztrwonienie 20,000 rb. 
z funduszów skarbowych na rozstrzela- 
nie 

Sąd okręgowy w Leningradzie, za 
roztrwonienie 70,000 rb. w truście inia- 
nym, skazał niejakiego Hina na rozstrze 
lanie, żonę jego, Polańską, na 5 lat wię- 
zienia, współuczestnika roztrwonienia, 
Kolina, na 3 lata więzienia. ' 
ERVEN 


Pokoju za wszelką cenę 


pragnie Francja w Marokko. 
Varyż, 7 kwietnia. 


Briand podkreślił na dzisiejszej kon ' 


ierencji z ministrem wojny, Painlevem 


li prezydentem francuskim w Marokku, 
| Steegiem, iż rząd francuski jest zdecy* 


dowany doprowadzić za jakąkolwiek ce 
nę do zawarcia pokoju z Abd-el-Krimem 


i zaprzestania przeciągalącej się w nie ` 


skończoność wojny w Marokku. 


LUNA” 


aid SIĘ BĘDZIE Z 


16 aktów : 


szampańskiego humoru 
dramatycznego wzruszenia ` 


Szczegóły nastąpią. 


ł 
"NB 


CERNITU AWZ TER EEE A IEND 


ILUSTROWANA 
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"TĘSKNOTA DO Pi 


i 2561 głosów za monarchią, 308 gło- 
żów za republiką, 136 — za dyktaturą 
łaszystowską, 2 — za dyktafurą pro- 
letarjatu! 

Gdzie? W Poznaniu. 

„ Plebiscyt? Nie, konstytucja nasza 
tie przewiduje plebiscytu. 

Podane powyżej cyfry są rezulta- 
tem dotychczasowym ankiety, urzą- 
dzonej przez prawicowe pismo „Ga- 
zeta Powszechna“, wychodzące w Po- 
znaniu. 

Pismo poznańskie w podtytule swe- 
ËO artykułu „Monarchja czy republika‘ 
określa powyższą ankietę jako „narzu- 
toną redakcji przez czytelników". Je 
ŝli tak jest w rzeczywistości, należy 
Się cieszyć ż postępów uświadomienia 
Politycznego czytelników „Gazety Po- 
wszechnej”, niezależnie od wyników i 
barwy owego uświadomienia. Lep- 
sze to w każdym razie od zupełnej kon 
fuzji | kwietyzmu. 

Uczestnicy swoistej ankiety po: 
znańskiej,nadsyłają obszernie motywo- 
Wanę odpowiedzi, nie ograniczając się 
krótkiem wypowiedzeniem za lub 
brzeciw monarchii. Niejaki p. A. Woż- 
niak z Dobrojewa uzasadnia np. po- 
trzebę ustroju monarchicznego w Pol- 
sce w sposób następujący: 

— „ponieważ takie rzeczy jak pa- 
triotyzm, uczciwość itp. przy istnieją- 
tvm ustroju republikańskim stały się 
juz tylko pojęciami bez znaczenia, nie 
odgrywającemi w naszem życiu poli- 
tycznem: żadnej roli, przeto ` odnoszę 


Wrażenie (podkr. Red.), że życie: poli- |. 


yczne kraju bez zmiany ustroju nie da. 
Się odrodzić”. U s: 

l dalej: „rządy zaborcze wszystkie 
byty nmionarchiczne, wszędzie wpajany 
ył kult monarchji, więc naród nasz 
Przyzwyczajony jest widzieć monarchę 
iako głowę państwa". za 

W ten sam ton uderza p. J. O. z 
omania. ` ; 

„Monarchia czy republika? 


Doprawdy niewiadomo już co powie 
Zleé o tej naszej kochanej republice, 
właściwie mamy anarchję, Ciężko 
uż nam nawet oddychać i jeżeli się to 
zupełnie nie zmieni, to naszą kochaną 
olskę czeka smutna przyszłość, par- 
tyjnietwo ją zgubi. Jeżeli zatrzymamy 
Cały obecny system, to następny sejm 
tdzie jeszcze gorszy, aniżeli obecny. 
Nie widzę innej drogi wyłścia, jak za- 
Prowadzenie ustroju monarchicznego z 
silną władzą”. 
Pan A. H. O. z Poznania stwierdza, 
»botrzebny nam człowiek o stalo- 
wej woli z energją, któryby się nie oglą 
al na żadną partię czy stronnictwo, a 
„kim człowiekiem może być tylko (?) 
nuedziczny monarcha. Jestem zwolen 
ikiem monarchji, gdyż wierzę, że tyl- 
© monarchja może nas uratować", 
mo A SŠ Prócz tych tysiecy głosów za 
; onarchją były także setki głosów za 
publiką. Cóż mówią jej obrońcy? 
Pan N. S, z Brodnicy opowiada się 
* republiką į tak jej broni: 
. „Mówi się 1 pisze o złych rządach 
„ Spublikańskich, ale zapomina się, że 
cszczę większego licha były warte rzą 
Y monarchistyczne. Cóż była warta 


monarchią rosyjska, austriacka, nie- 
miecką ? 


pea nieszczęście, że u nas wielki 
A ziwegoa. repuflikanizmu, nie ro- 
ie | zachowuje się po bolszewicku. 
ych byłoby - dobrze wysłać do Sta- 


I | k. hal 2 IgG 
l. ` Św Ziednoczonych, aby tam przesiaki! t, 


NI 


—— ua 


duchem naprawdę republikańskim ete.|w farysów zwykłych zjadaczy chleba 


etc"... 

| tak ad infinitum. Z małemi zmia- 
nami, ciągnie się litanja odpowiedzi na 
wyrosłę i wybujdłe dość szybko jak 
na nasze stosunki pytanie sfinksowe: 
Monarchja czy republika? 

Z ogólnej treści całej literatury an- 
kletowej o zabarwieniu monarchistycz- 
nem i faszystowskim odnosi objektyw= 
ny obserwator wrażenie, iż wszyscy 
lub prawie wszyscy oponenci republi- 
kanizmu, wzorem p. Woźniaka z Do- 
brojewa, „odnoszą wrażenie“, że do- 
kładnego, określonego obozu nowego 
ustroju nie wyobrażają sobie plastycz- 
nie, że, odczuwając co ich boli, wołają 
o maście cudowne, o lekarza - cudo- 
twórcę, który jednym passem magicz- 
nym ukoj ich cierpienia, zamieni wodę 
w winó, Każe wyrosnąć palmom na 


piaskach madwiślańskich | przeobrazi |sprawiają, że idea republikańska bled- | błędem. 
REESE ROE TTE TSESSETAECEEHES7 ZR | IESS; 


lub grosza publicznego. 


Wszakże w tem wszystkiem jest 
pewna myśl przewodnia, płynący nur- 
tem podziemnym odruch niezadowole- 
nia | zarazem tęsknoty za zdobyciem 
spokoju, którego gwarancją wydaje się 
być w umysłach ankietowiczów rząd 
silnej ręki. 


Niepokój i pożądanie czegoś nowe- 
go, które w tak silny i mocny sposób 
nałożyły swe piętno na okres przedfa 
szystowski we Włoszech i które też je- 
dnocześnie sprawiły, iż marsz na 
Rzym i triumf faszyzmu przyjęte zo- 
stały w ciszy i spokoju zadowolenia, 

Podobne tym właśnie odruchy i prą- 
dy wewnętrzne nurtują śród szerszych 
warstw w Polsce i one to, a nie agita- 
cja monarchistyczna sama przez się 


ĘŚCI. 


nle w oczach wielu jej zwolenników 


wczorajszych. 

Nie brak też śród nowopowołanych 
monarchistów j takich, którzy nie uczu 
ciowo, lecz rozumowo skłaniają się Ku 
systemowi rządzenia, wyprowadzają- 
cemu na czoło państwa jedną siłę, jed- 


ną partię, gwarantującą reakcyjny czy. 


liberalny, lecz w każdym razie jednoli- 
ty kierunek rządów, jednolitą, mocną, 
pewną siebie i swych celów politykę. 
Tak czy inaczej ewolucia poglądów 
politycznych w okresie obecnym w Pol 
sce wskazuje na powolne acz stałe 
przesuwanie się nastrojów w kieruu- 
kach skrajnych, czego bezpośrednim 
teraz czy później, wynikiem będzie 
osłabienie prądów demokratycznych i 
liberalistycznych. ° 
Nie liczyć się z tem 
przeoczać 


zjawiskiem i 


W. P. 


SZ ETZ ES z 
Bankructwo, czy trudności? 
x Parlamentaryzm jest łatwy do krytykowania, 


lecz trudny do zastąpienia. 
(Rozmowa z marszałkiem seimu, p. Ratajem.) 
Jedno z pism stolecznych przeprowa- | w nim organicznie występują w obecnej 


dza ankietę na temat: czy przeżywamy 
kryzys parlameniaryzmu? Podajemy po 
Wie oplnjię w tej sprawie marszałka 
sejnm, p. Rataja. 

Red. ` 


|— Czy przeżywamy kryzys .parla- 
(Cas T m6: odiad | 

— é — oświadcza p. marsza- 
lek — zależy bowiem, co się rozumie 
pad słowem „kryzys“. ' Jeżeł pan rozu- 
mie kryzys, jako bankructwo, — muszę 
na pytanie to dać odpówiedź przeczącą, 
jeżeli natomiast rozumie pan kryzys, ja- 
ko trudności, — nie mogę temu zaprze- 
czyć. Albowiem tak u nas, jak gdziein- 
dziej przechodzi parlamentaryzm drogę 
głębokich i wielkich trudności. 

- — Społeczeństwa odhoszą się dla te- 
go do parlamentów coraz krytyczniej. 

— Tak jest. Dowodzi .tego — mówi p. 
marszałek — ziadliwa, choć niezawsze 
słuszna i bardzo często powierzchowna 
krytyka pod adresem parlamentów, 
zmniejszenie powagi ciał ustawodaw- 
czych, zmniejszenie autorytetu ich człon 
ków. Do tego zresztą posłowie nieraz sa 
mi walnie się przyczyniają — szczerze 
przyznaje przewodniczący naszej izby. 

— | wewnątrz parlamentu są wrogo- 
wie parlamentaryzmu. 

— ye: do parlamentaryzmu uja- 
wnia się zwłaszcza u skrajnych skrzy- 
del. Skrajie skrzydło lewe „zarażane” 
mniej lub więcej hasłem dyktatury pro- 
letarjatu ma wielkie trudności w prakty= 
ce, godząc się z „reziime'n* parla- 
mentarnym, choć głosi, iż stol na grun- 
cie demokracji. Skrajne skrzydło prawe 
trudno znów godzi się z myślą o rezy- 
gnacji z dotychczasowego stanu posiada 
nia i z konieczności oliar nieraz jedno- 
stronnych, których się od nięgo żąda; to 
skrzydło zerka więc ku dyktaturze, któ- 


| ra raczej gotowa wprowadzić chaos, niż 


uratować państwo. « C l 
> Oczywiście nie brak też głosów kry- 
tycznych pod adresem parlamentu i ze 
strony kół umiarkowanych. Te głosy są 
twórcze; zmierzają one do NAWY i u- 
zdrowienia parlamentaryzmu który i tak 


— W czem, zdaniem pana marszałka 
leży jego sita? ` 1/ 
— Siła i rękojmia. „regime't* demo- 
kratyczno - parlamentarnego leży nie w 
tem, by był on idealny i wolny od wad 


liest silny. ` 


i ułomności, lecz w tem, iż każdy inny 


ustrój na dłuższą metę wykazuje więcej 
minusów, aniżeli. on. O pariamentaryz= 
mie można powiedzieć, że jest latwy do 
| krytykowania, jecz trudny do zestąpie- 


| nia. x 


= A,czy każe z wadami? 
= Watty parłamtentaryzmu, tkwiące 


chwili wskutek specjalnych warunków 
w formie spotęgowanej. Stąd właśnie 
wyłania się pytanie: czy parlamenta- 
ryzm nie bankrutuje? Są to jednak spe- 
cjalne — a mam głębokie przekonanie 
rzejściowe — z punktu widzenia histo- 
= warunki — dodaje marszałek. 

— Jakiego rodzaju? 

— Dwojakiego. Przedewszystkiem 
natury moralnej. Mają one swe źródło w 
psychozie powojennej, którą cechuje 
maksymalizm w tendencjach I progra- 
mach. Stąd trudności w osiągnięciu kom 
promisu, będącego podstawą parlamen- 
taryzmu. Pochodną maksymalizmu jest 
rozwinięty przez wojnę pęd ku narzuca 
niu tendencji choćby przemocą fizyczną 
— odpowiada marszałek w tych kilku 
rzutach. 

— A dalsze trudności? 

— To powikłania natury gospodar- 
czej. O nie rozbijają się ludzie i systemy 

— Czy to wszystko? 

— Nie! Do tych bowiem specjalnych 
przejściowych warunków . nieprzyjaz- 
nych parlamentaryzmowi przyłączają 
ją się jeszcze bolączki swoiste. 

Zaliczam do nich brak tradycji i prak- 
tyki parlamentarnej, A ustrój demokra- 
tyczno - parlamentarny, jako jeden z 
najtrudniejszych, najbardziej może wy- 
maga praktyki, wżycia się społeczeń- 
stwa w parlament i odwrotnie. 

W tem miejscu wracamy do pytania 
czy nie bankructwo? 

— Nie może zbankrutować forma rzą 
dzenia, — stwięrdza p. marszałek, — 
która swą siłę czerpie w instynkcie 
wszechludzkim, “ia parlamentaryzmu 
leży w instynktownem dążeniu ludzi do 
rządzenia sobą. Trudno dyskutować, 
czy dążenie to jest słuszne, czy też nie; 
dość, że jest faktem. 

Pytamy z kolei: — Czy, zdaniem pa 
na marszałka wady parlamentaryzmu 
dadzą się usunąć? 

-— Niektóre wady są organiczne. Mó 
żna je zmniejszyć, ale nie można ich zo- 
perować bez zabicia pacjenta Są też wa 
dy O WOAAY: te dadzą się usunąć. 

— zego na to trzeba? 

— Przedewszystkiem musi się zmie- 
nić psychika społeczeństwa, a w konse- 
kwencii i stosunki polityczne. W psychi 
ce dzisiejszej tkwi jeszcze dużo sładów 
niewoli: — opozycja w stosunku do pań 
stwa, brak szacunku dta prawa, niechęć 
i nieumiejętność ponoszenia odpowie- 
dzialności za państwo i t. d. 

Bodajże dopiero nowe pokolenie wy 
chowane we włastem państwie, wolne 
będzie zupełnie od tych śladów. Szkoła 
kasza ma tw ogromwie dużo do spelnic- 
nia — dodaje marszałek. 


— To na przyszłość, lecz co pan mat 
szałek wskazuje na dziś? 

— Obecnie należy wprowadzić pe- 
wne korektywy w ustroju konstytucją 


ustalonym, a przedewszystkiem równo= ' 


wagę między władzą ustawodawczą a 


wykonawczą. Równowaga ta jest konie ' 
cznym warunkiem dobrego funkcjono= , 


wania ustroju parlamentarnego. Zape- 
wniona zaś ona jest wtedy, jeśli z jednej 
strony parlament może pociągać da od- 


powiedzialności politycznej rząd, z dru-. 
giej zaś jeśli egzekutywa może odwołać , 
się do narodu, rozwiązując izbę i zarząy . 


dzając nowe wybory. ' 


— A zmiana ordynacji wyborczej? i 
— Powinna nastąpić w kierunku nie 


naruszania ' demokratycznych. podstaw 
Państwa. 


musi zapobiec rozproszkowaniu politycz 


nemu, które doprowadza parlament do . 


absurdu. Wreszcie „importcisme”, De- 
dący konsekwencją ustroju parlamentar 
nego, a-polegający na tem, iż Rada mini 
strów dobierana jest pod politycznym, a 
nie fachowym kątem widzenia, — wi- 
nien i może być złagodzony przez u- 
względnienie w większym stopniu, ani- 
żeli to się dziś dzieje, elementu facho- 
wego, ' 

„Konięcznem uzupełnieniem, zmie» 
nłalącego się — nieiachowego ministra 
politycznego jest doskonały aparat urzę 
dniczy z „wiecznym“ fachowcem wi 
ceministrem 
mentit. 

— Gdyby w naszem życiu parlamen 
tarnem uwzględniono ieszcze dwa czyn 
niki „polityczny” i „techniczny“, gdyby 
te dwa czynniki umiały się doskonale u- 
zupełnić, pierwszy nadając ogólny kie- 
runek, drugi natomiast uzupełniając je- 
go szczegóły parlament nasz stanąłby 
na wysokości zadania. 

— Tak — skończył p. marszałek sejs 
mu: — Trzeba w Polsce ludzi | poczwr 
cia odpowiedzialności, 


UORIUGI BORER PEETA, 


6607 cudzoziemców 


otrzymało w Austrji zapo- 
mogi. 
Wiedeń, 7 kwietnia. 


Jak wynika z ostatniej statystyki 
bezrobocia w Austrji pobiera obecnie 
6607 cudzoziemców zapomogi państwo 


we, 

Minister pracy wydał polecenie, aby 
uprzedzić 
dnia 1 maja otrzymywać będą zapomogi 
z funduszu bezrobocia, I 


je dzisiaj byłoby grubym, 


Zmiana ordynacji wyborczej. 


lub dyrektorem departa+ 


cudzoziemców, iż tylko do. 
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Bez ogórków ami wiersza! 
oświadczył Ibsen swojej kucharce i nie wziął pióra do ręki 
w ciągu dwuch tygodni. 

Służąca Mina opiekowała się wielkim pisarzem 

i mie spuszczała zeń oka. | 


To nie jest bajka, nie mam zamiaru 
opisywać fantastycznej postaci z mitolo- 
ji greckiej — chodzi mi tylko o to, aże- 
y wyświetlić role kucharłi Ibsena, któ- 
ra przez siedem lat służyła u skandynaw 
skiego dramaturga, | 
Siedem lat — akurat tyle, ile Jakób 
musiał służyć u Labana w celu pozyska- 
nia Racheli — przez siedem lat gotowa- 
ła mu, piekła, smażyła różne potrawy 
na maśle, szmalcu i roślinnym tłuszczu, 
dbając o zdrowy żołądek Ibsena. 
Żaden spółczesny poeta nie może się 
ochwalić tak serdeczną miłością ko- 
iety, jakiej doznał Ibsen w ciągu tych 
siedmiu lat! 
Nawiązanie stosunków nastąpiło w 
cji. Nazywała się poprostu Mina. 
Nikt z poważnych krytyków, studjują- 
cych Ibsena, nie wpadł na ślady tej ko- 
biety, która przecież w życiu poety o- 
degrała bardzo wielką rolę i wpływała 
znacznie na jego twórczość. 
Moje spotkanie z Miną nastąpiło już 
p zerwaniu stosunków z lbsenem i by- 
mi bardzo miło, Łe za jego namową 
Mina uzyskała u mnie posadę gospodyni. 
Dla ścisłości zaznaczyć muszę, że o- 
bjęcie posady nie doszło do skutku w 
każdym razie poznałem tę kobietę grun 
townie i od niej dowiedziałem się wszy- 
wtkiego, co niżej mam zamiar napisać, 


Gdy em ją po rar pierwszy, 
była ona ke wówczas 7 


— laryn- 


łączyły mnie - 
acielskie, A Wiedziałem 
b mim, że posiada charakter bardzo sła- 
by i jest predystynowany na męża — 
paotoflarza. ' X 

Dziwna czeczi Mina x właściwą 60- 
bis intuicją odczuła to odrazu i od pierw 
pzej chwili zdobyła władzę całkowicie 
om papes aw eh ; że 
pomogła w tem znac 
wory” Ibsena, 1 S 

NV tym właśnie okresie Mina opo- 
wiadała o zdarzeniach z kuchni Ibsena. 

Szczególnie jedna historja pozostała 
wà w pamięci s. 


Codziennie do obiadu musiał być ten 


a ej bez którego poeta nke chciał 
wziąć dą taż: 


Pewnego razu Ibsen czuł się bardzo 


Ele żołądkowo i lekarz zabronił mu 
kywania ostrych potraw, RE 


v. 


Suknia balowa. 


(Dokończenie). 


MW tym momencie na ulicy zbłżał cię | ` 


w «szybkim biegu pojazd.., AA 

Oczy Lizy zabłysty... Suknia, Schwy- 
citem kapelusz í ik h i na ulicę. To 
nie była suknia, dwóch oficerów przy- 
jechało na bal. | 

No i cóż? — zapytała Liza, — gdy 
wróciłem. 

Nic! — Jednocześnie czułem, jaki ból 
straszny A całe jestestwo dziew- 
częcia, Cała jej złość z powodu sukni 
zwróciła się przeciwko pani Marothy, 
doktorowi, słowem — przeciwko całe- 
mu światu. Jakby niema siedziała przy 
oknie, chłodząc swoje rozpalone czoło o 
szybę i według uderzeń pulsu w skro- 
niach licząc uciekające sekundy, 

_Nudząc się strasliwie, próbowałem 
przed lustrem zakładać monokl Na 
ściennym zegarze wskazówki z nieubła- 
ganą szybkością zatacząły krąg, Wre- 
szcie matka podeszła do: Lizy. — Była 
już w domowej sukni. : 

Najlepiej będzie, 


jeśli. położysz 
svać, dziecinko! 


się 


——— h Q 


— A ogórki mogę jeść? — zapytał 
Ibsen. . 

— Broń Boże! To panu zaszkodzi... 

Mina zastosowała się do wskazówek 
lekarza i przyrządziła obiad z samych 
lekkich potraw, lecz Ibsen nie chciał nic 
wziąć do ust. 

— Ogórki muszą byćl — oświadczył 
kategorycznię, . 

Kucharka starała mu się wytłoma- 
czyć, że takie postawienie sprawy jest 
dziecinne i nie może być tolerowane, na 
co otrzymała odpowiedź; 

— Bez ordy, nie napiszę ani je- 
dnego słowa! : 


Biedna Hteratura straciła wskutek 


stanowczości kucharki Ibsena może ca-| 


ły dramat, gdyż poeta w ciągu dwóch 
tygodni nie wziął pióra do ka OJ znak 
owu przeciwko tyraństwu lekarzy i 
ucharek, 


RA M 
giczny wyp t oprow. 

właśnie do tego, że Mina awata wszel- 
kie stosunki:z Ibsenem i porzuciła jego 


dom na zawsze, 
Zanim przystąpię da tego epizodu, 
wypada zaznaczyć, że w domu Ibsena 
panował zwykle idealny spokój. 
Odwiedzali go koledzy. bardzo czę- 
sto, ale byli to zazwyczaj ludzie bardzo 
pokop i poważni, którym nigdy przez 
głowę nie przeszła myśl upicia się lub 
zaproszenia kobiet do zabawy. 

. Pewnego, dnia jednak Ibsen zaprosił 
do siebie studentów stokholmskich, któ. 
rzy urządzili poprzedniego dnia wielką 
akademję w sali 
cześć poety. I 
3 a e za ep u ludzi, Mło- 

eż płci obojga nie liczyła się z powa- 
gą mieszkania. poety i mie bacząc na 
protesty gospodyni bawiła się szczerze 
i wesoło aż do świtu. 


Co też tam nie wyprawiano! 


złota wanna, która 


Woda z pięciu rzek do jednej kąpieli. zb 


Beremonja koronacyjna w państwie 
Siamu odbywa się dość oryginalnie. Jak 
wiadomo, uroczystość taka odbyła się 
w pierwszych dniach marca z okazji 
wstąpienia na tron nowego króla Sjamu, 
Prochatipoka. 

Otóż nowy król must poddać stę ab» 
lucji w złotej wannie. Cały zastęp bra- 
minów asystuje przy tej uroczystości, 


kilku zaś z mich obmywa ciało królew- 


Spać?! — walkala Liza. — Jest kwa- 
drans na dwunastą, teraz już nie może- 
my pójść, nawet gdyby i suknia nade- 
szła, 

Z opuszczoną główką Liza odpowia- 
dała na całus matki, podając jej małą 
zimną rączkę. Udała się swego po- 
koju, Przez chwilę słychać było jeszcze 
jej cichy płacz, potem nastała cisza, ` 
Zasnęła, rzekła matka. 

Ja opuściłem willę, pałający chęcią 
zemsty względem krawcowej, która za- 
truła temu dzięcku najpiękniejsze chwi- 
le, Co się później stało, wiem tylko z 
opowiadań, . ` 

Opowiadają, że około 
panującą willi, 
straszny huk. 

Przeciągły, ostry krzyk rozległ się w 
pokojach, kobiety z wystraszonemi twa- 
rzami biegły ta mi z powrotem, potem 
wyważono drzwi z pokoju Lizy. ~“ 

Dziewczę wiło się płacząc z zasłonię 
tą twarzą”na kanapie. Na dywanie zaś 
leżał rewolwer, który Arpad miał za- 
wsze w pogotowiu, na nocnym stoliku 
obok swego łóżka, by ochronić panie 
przed ewentualnym napadem Rinaldinie 
go. 

— Lekarza, prędko po lekarza! 

Przyszedł lekarz, przyszedł wprost 
z balu. W butonierce fraka tkwiła biała 
chryzantema, a pod pachą miał swój 
chapeau clarque. 

Szybko obejrzał Lizę i zauważył na 


północy ciszę, 
przeszył nagle dziki, 


uniwersyteckiej na | q 


' tylko.. 


ramieniu czerwoną strugę krwi. Rana 


„JLUSTROWANA REPUBLIKA” 


theemy przegrywać. 


Genewa, w marcu. 

Minął rok od chwili, gdy ze szwajcarskich ka 

syn usunięto ruletkę I Inne gry hazardowne. — 

Konstytucja nle dopuszcza „domów gry“ I odpo 

wiedni przepis trzeba było wreszcie, po wielw 
latach zwłoki, zastosować, 


Gry w kasynach, całkowicie oparte na pzry* 
padku, musiały być zlikwidowane, pomimo po- 
nurych przepowiedni zarządów towarzystw, u- 
trzymujących kasyna, Stare doświadczenie uczy, 
że bank, pomimo małych stawek, przynosi wiel 
kle zyski, za które można utrzymywać dobre 
orkiestry, budować plękne sale, zakładać parki 
i finansować artystyczne imprezy. Żaden przed: 
sięblorca nie bogacił się w Szwajcarii z tych 
olbrzymich dochodów, żaden akcjonariusz nie 
czerpał z tego źródła dywidendy. 


Były to hazardy o najuczciwszych konsek. 
wencjach. A jednak trzeba było zabronić, gdy 
odpowiedni artykuł ustawodawstwa wszędł w 
życie: 

Fachowcy zdawali soble sprawę, że bezcelo+ 
wą będzie reforma, wykluczająca przypadek Í 
szczęście I zastępułąca je zręcznością graczy: — 
Uczyniono próbę, ale gdy goście spostrzegli, że 
skasowano nieobliczalność, że odebrano szanse 
bankowl 1 dano je grającym, stracili dla gry za: 
interesowanie. 


Przewrócono do góry nogami całe 
mieszkanie, śpiewano, grano na różnych 
instrumentach, przyczem wszyscy, nie 
wyłączając Ibsena, byli pijani, a niektó- 
rzy już o północy powalili się na podło- 
gę i chrapali głośno, ° 

Mina nie mogta na to patrzeé, 

Żal jej było swego pana, który przy- 
wykł do moralnego trybu życia i o go- 
dzinie 10-ej wieczorem leżał już zwy- 
kle w łóżku, 

— Zepsuje sobie żołądek... — myśla- 
ła poczciwa gospodyni i nie mogąc dłu- 
żej znieść tego widoku, położyła się 
wcześnie spać, 

Nad ranem zbudził ją jakiś hałas, 

Zerwała się z łóżka i ku wielkiemu 
swemu zdziwieniu ujrzała swego pana, 
wyskakującego przez okno do ogrodu. 

Był to finał zabawy. Wszyscy wy- 

wali oknem, uważając, że nie wy- 
pada drzwiami wychodzić z tak weso- 
ego lokalu. 


Tego już było zawiele, 

Nazajutrz w południe Ibsen blady 
wpadł do mego mieszkania i rzekł już 
w progu: 

— Nieszczęściel. Mina odchodzi!.. 
Nie chce dłużej u mnie służyć! Powia- 
da, że mnie nie znała dotychczas.. Ona 
w takim domu służyć nie może.. Co ja 
teraz zrobię? 

"Ibsen był zrozpaczony, Nie mogłem 
go pocieszyć. Ta kobieta wywarła na 
nim większe wrażenie może niż wszyst- 
kie jego poprzednie kochanki, 

Co się z nią teraz dzieje — niewia- 
omo. 

Faktem jednak jest, że ostatnim ży- 
czeniem Ibsena na łożu śmierci było uj- 
rzenie Miny przed rozstaniem się ż tym 
(światem. i My 

À przecież Mina IRA zwykłą kobie- 
tą z ludu, wykwalifikowaną kucharką 
Carry Brachvogel. 


Skutki były fatalne: kasyno w Bernie miałę 
w tym fatalnym roku 90 tysięcy franków dell- 
cytu, w Badenle — 64, w Lucernie — 30, w in- 
nych miastach straty były nawet większe, Mu. 
slano zmniejszyć orkiestry, zawiesić przedsta: 
wienia teatralne 1 kabaretowe. 


— Czy nie mówiliśmy od razu? — wołają 
dyrektorzy kasyn. — Surowy zakaz gry zga- 
dza słę wprawdzie z literą prawa, ale opróżnia 
kasynowe kasy! Tylko przypadek może nas u- 
ratować, przypadek gry! Żaden widok na wierz 
chołek gór, czy na lodowiec, nie może zmusić 
przybysza do wpłacaula co kilka minut pięcio- 
frankówki, Jedynie możliwie pewny widok prze 
grania może dokonać tego cudu! Ten widok mu- 
sl być gościom przywrócony! W przeciwnym 
razie blada przyszłości turystyki! 


Ten pomruk zrodził ruch ludowy, którego 
kolebką jest Interlaken, a celem — przywróce- 
nie gler hazardowych w kasynach w drodze u= 
stawodawczej. Odbywają się zgromadzenia, wy* 
głaszane są przemówienia agltacyjne, kończące 
się hasłem: „Kasyna wszystkich kantonów łącze 
cie słę!* Walka o grę rozgorzała w pełni. L 


EURENA OZZIE BRESCIA 


Po wykładzie popularnym. 


Że astronomowie wiedzą jak daleko 
od jednej gwiazdy do drugiej, no, to sobie 
obliczyli. Ale skąd u licha oni mogli się 
dowiedzieć jak się każda gwiazda nazy- 
wa? 


mieściła 11 dynastii. 


skie t namaszcza je olejami. 

Złota wanna należy do najdroższych 
przedmiotów królewskiego skarbu, a je- 
denaście dynastji podczas ceremonii ko- 
ronacyjnej opłukały już w niej swe ciała 

Do wanny wlewają wodę z pięciu 
wielkich rzek Sjamu, pozatem przedsta- 
wiciele 17 prowincji dostarczają wody 
z czterech świętych źródeł z Subarna. 


Tchórz. 


W rodzinie pogromcy dzikich zwie» 
rząt wybucha kłótnia. Małżonek szuka- 
jąc schronienia przed wściekłą połowicą 
goniącą go z miotłą w rękach, wpada do: 
klatki ze lwami, na co żona woła: „Ach 
ty podły tchórzu! 


<. . Z Z WIO R n ——— K- 


nie była niebezpieczna, Lizie nic nie gro 
ziło. Zwrócił się przeto do matki i zajął 
się nią, która z przestrachu zemdlała. 
Po chwili posłał służącego do apteki po 
watę karbolową. Tymczasem został sam 
z chorą. ' SA 

— Diaczego to pani zrobila? — za- 
pytał ją zlrytowany. 

Dziewczynka nie odpowiedziała. W 
iei zbolałem sercu upór wziął górę. Ona 
umrze. Nie rusza się, nie mówi, leży bez 
ruchu, dopóki jakoś nie umrze. 

— Dlaczego pani nie odpowiada? 

— Teraz dopiero nie odpowie! 

Doktór siłą uniósł głowę Lizy. Twarz 
jei była purpurowa czerwona, a oczy 
miała zamknięte. Korzystając z praw le 
karza rzekł: i 

— Pani jest głupiem dzieckiem! Liza 
nie drznęła, lecz kąciki ust zaczęły ner 
wowo drzać, tak jakby. chciała płakać. 

— Pani chciąła umrzeć, dlatego że 
stikni nie odesłano? Jak stanęłaby pani 
przed obliczem Wiekuistego? Widzi pa- 
ni, że byłaby pani śmieszną, gdyby nie 
była tak godną pożałowania. 

Liza nie mogła już dłużej słuchać, 


tylko chce. I 

— Ja... z panią Marothy? Ja wogóle 
nie tańczyłem, gdyż czekałem na panią. 
Pani Marothy tańczyła z asystentem... 
À więc z innym doktorem. 

Tutaj moje źródła informacyjne wikła 


daje, że gdy wszedł do pokoju Lizy, za 
stał lekarza, klęczącego na dywanie: 
służąca zaś, która w tej chwili wróciła 
z apteki podaje, że doktór był zajęty ba 
daniem rany. 

Tyle jest pewnem, że gdym następne 
go ranka co tchu biegł do willi, ranna 
była właśnie zajęta przyszywaniem 


pelusza, 

— Lizo, czy jest prawdą, to co sły” - 
szałem? 

— Co żeś słyszał? — zapytała z na) 
niewinniejszą minką pod słońcem. 

— To, co się tej nocy zdarzyło... 

— Dziewczę roześmiało się, pokazu 
jąc dwa rzędy ślicznych, białych zębów 
— Prawda, doktór prosił o moją rę- 
kę 


Z O W O .U.L..LLl uÑ... 
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"Szukała nożyczek, by odciąć kończą 


rzekła: cą się nitkę. 
— Cóż pan chce? Idź pan tańczyć! — Podziwiam doktora — rzekłem, 
— Lizo! I — ja nie ożeniłbym sie z tobą. 


— Był już doprawdy najwyższy CZAŚ 
abyś dostała wyrozumiałego i rozsądnie 
go mężą, 


— Idź pan, idź pan, piękna pani Ma- 
rothy czeka na panał 

— Lizo! Cóż mię pani Marothy ob- 
chodzi? 


Spol. Jad. Miech. 


—- Może z nią pan tańczyć, ile pan ` 


się. 
Jedno, od Arpada pochodzące, po- 


świeżej wstążki do swego Girardi —ka , 


MUSTROWANA PFPIIBLIKA” 


Wil unu P. Shaw nie chciał rozmawiać 


z przedstawicielami rady związków zawodowych, 
oświadcza qe, iż jest przeciwnikiem wszelkich rozłamów w ruchu rohofniczym 


Jak już donosiliśmy wczoraj, w mie-| nie uznaje żadnych rozłamów I ze związ uregulowania przez ligę narodów kon- 
ście naszym gościł p. Tomasz Shaw, b.| klem, który nie dąży do centralłzacji ru- 


Dzis: Dyonizego 
KWIECIEN Jutro Marji Kleofas, ` 


wschód słońc a c g. 
A Zachód o g. 18.17 Ç 
Wsch. księżyca og. 246 
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Przybyło dnia g. 5.27 


Konirrawolucja I Suzdalu 


* Otrzymałem wczoraj list następujący z bol- 
<zewickiego raju: i 
Ó Suzdal, 33 marca. 
Mot Kochani! 

+ Przeżywallśmy tu wczoraj bardzo poważny 
dzień. Dwa tysiące bezdomnych dzieci, otrzymu 
lacych z rządowej, kuchni bezpłatnie gorąca wo- 
de z kartoilami na obiad, zgromadziło się, Jak 
zwykłe, przed gmachem kuchni I zaczęło płakać, 
że w. wodzie ulema nawet owych kartofli. Wo- 
„bec tego dwa oddziały czerwonej milicji otoczy- 
ły „demonstrantów“ i dały ognia z karabinów 
tocznych i maszynowych. 

„ 80 dzieci zabito, 95 ciężko poraniono, 
„Wieczorem tego samego- dola SUKINSYN 
fSuzdalskij Komitlet Interracjonalnago Synteza) 
hajwyższa władza policyjna w naszem mleście, 
wydał następujący komunikat oficjalnego prze- 
biegu zajść. Š 14], 

„Już od dłuższego czasu wśród przyszłych 

Obywateli Suzdalu, dawał się zauważyć ferment 
pedsycany oczywiście przez zagranicznych emi 
sarjuszów białej międzynarodówki: t 
` Dzigiuj rano, na Placu Cmentarnym (dawny 
Płac Wolności), zgromadziło się około 27 wienas 
syconych obżartuchów, którzy dopiero wczoraj 
otrzymali oblad, a milmo to, wyrażali głośno swe 
niezadowolenie z ustroju panującego I rządu. 
Doszło nawćt do tego, że demonstranci zaczęli 
Ikrzyczęć: „Niech żyje Lenin!“, co wobec śmier- 
gl Włodzimierza Uljanowa, było wyraźnem na, 
skrawaniem się z wodzów bolszewizmu. 


'Mimo to, obecny ha miejscu komendant ml- 


"licji ograniczył się do jednego wystrzału z Te- 


wolweru, oddanego ra postrach w tutur 

Niestety zepsuty magazyn rewolweru repe- 
tówał automatycznie, tak że 6 kul dosięgło de- 
monstrantów, raniąc lekko 5 z nich, którzy o 
własnych silach udali się na cmentarz. Mimo to 
inaniiestanei, zamłąst rozejść się, zbili się w kir- 
pę | zaczęli krzyczeć | zawodzić, tak że nawet 
nie można było zrozumieć, go krzyczą. Wobec 
tego, że sytuacja stawałą się groźną i mogła 
łatwo 7ladt rok dóprowadzić do krwawych zajść 
(amendant kazałomilicii dać salwę.w powietrze. 
z+ Część oddziału milicyjnego nie zrozumiała 
komendy I wystrzeliła w tłum. Pozostałe kule 
odbiły się od zwału gęstych chmur | rykoszetem 
trafity niektórych demonstrantów. 


Po uprzątnięciu trupów zmarłych ze strachu 
mariiłestantów, w miieście zapanował porządek. 


Wszczęte natychmiast śledztwo na zasadzie | ` 


drzygotowanych zgóry materjałów, stwierdziło 
ulezbicie, że rozruchy zostały sprowokowane 
przęz przysłanych z zagranicy agitatorów, któ» 
dzy jednak w ostatniej chwili zdołali zniknać z 
terytorjuni Z.S.S:R. tak, że anl jednego z nich 
ule ujęto: j 1 x 

Jeden ślepy agent czerezwyczajki na szczę- 
ście w ostatniej chwili na Placu Cmentarnym 
przejrzał ua oczy i dostrzegł w tłumie kontrre- 
Wolucjonistów: Chamberłalna, Mussoliniego, Mie 
koiaja Mikołajewicza, Primo de Riverę, Panga» 
losa I Hindenburga. 


Syszał on nawet, fak Chamberlain 1 Panga- | 


los tlomaczyll po francusku synowi stróża z do- 
MU nr. 5 przy ul. Sobaczij Pereułok, że sprzecz- 
ne Interesy naftowe Ameryki 1 Japonii, powo- 
duja głód w Rosji I że tylko obalenie ustroju Ist- 
„łejącego może poprawić! sytuację. 

_ W ten gnosób nie ulega wątpliwości, że prô- 
ha wywołania kontrrewolucji, stłumiona w zarod 
Ku, była dziełem naszych zachodnich sąsładów, 


, którzy nle szczędzą pieniędzy na ogłupianie na. 


szych uieuświadomionych mas, 
; Intro przyjeżdża do Suzdala gubernator, aby 
Abe sytuację | wydać zarządzenia, unlemo- 
źliwiające na przyszłość takle godne pożałowa 
tla wypadki, Zostaną przedsięwzięte odpowied 
Ale aresztowania, badania 1 rostrzelania”. 

Tak to wyglądały wypadki suzdalskie w ofl- 
Głalnem oświetleniu. 

Całuję Was wszystkich serdecznie | proszę 


= ô kilka słów władomości. Kochający Was brat 


Ignas", gtk. 


DESNENENNESNENON 
Moskiewski teatr 
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së w „WIECZNY TUŁACZ' 
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minister pracy w gabinecie Mac-Donal- 
da, obecnie sekretarz międzynarodówki 
zawodowej włókniarzy oraz sekretarz 
biura międzynarodowej konferencji pra- 
cy. 


chu zawodowego nie chce mieć nic 
wspólnego. 
Po zwiedzeniu miasta i fabryk, o 
czem pisaliśmy już wczoraj, odbyła się 
poufna konferencja z zarządem głów- 


"Najlepsze życzenia pomyślnej przyszłośc! dla robotników Łodzi. 


Podczas przyjazdu dostojnego gościa 
do Łodzi, na dworcu, prócz przedstawi- 
cieli klasowego związku włókniarzy, o- 
czekiwali również przedstawiciele t 
zw, rady związków zawodowych (Tra- 
de-Uniony) w osobach pp. Orłowskiego 
Adamusa i Jędreckiego. 

Gdy pociąg zajechał na dworzec, 
przedstawiciele rady związków zawodo 
wych wręczyli ministrowi Shaw'owi 
pismo, w którym objaśnili go, w jaki spo 
sób i w jakim celu powstała „rada“ o- 
raz prosili go, by ich odwiedził. 

P. Shaw zapytał obecnego posła 
Szczerkowskiego jaka to jest organiza- 
cja, a gdy tenże zupełnie bezstronnie od 
powiedział mu, p. Shaw stanowczo od- 
rzekł, iż 
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BEOS PEAT YTWATYOORC E WEPRZNCJ SEANA 


„ Warchołów należy uspokoići 


Tom Shaw. 
nym związku zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego w Polsce, na 
której byli obecni przedstawiciele róż- 
nych. miast, i f ° 

"Na konferencji, po zobrazowania o- 
becnej sytuacji przez p. Kałużyńskiego, 
p. minister Shaw oświadczył, iż rozu 


mie straszne położenie robotników pol-| ° 


skich i podkreślił, że międzynarodówka 
zajęła już odpowiednie stanowisko w 
sprawie: zwalczania bezrobocia, 

W dalszym ciągu minister Shaw po- 
ruszy! sprawę pomocy udzielanej bezro 
botnym w Polsce, sprawę opłat do mię- 
dzynarodówki włókienniczej oraz mają- 
cej się odbyś konferencji, w Pradze 
czeskiej, zwołanej przez egzekutywę 
międzynarodówki, wreszcie:idealny plan 


3 


[aliin tula mi sę słońc 


Umowa ze związkami winna być ściśle 
I | przestrzegana, 


Pomimo zasadniczego załatwienia 
sprawy przyjmowania robotników do 
prac kanalizacyjnych oraz pomimo kilka 
krotnej interwencji wojewody Darow- 
skiego — wyłania się znowu poważny 
zatarg na tem tle. W dniu wczorajszym 
związki zostały powiadomione, iż na od 
cinku H na Karolewie przedsiębiorca Ba 
biński przyjął robotników ze wsi do 
prac kanalizacyjnych. 
Robotnikom tym płaci on stawki a- 
kordowe w wysokości 2 zł. za metr, co 
jest sprzeczne z warunkami płacy usta- 
lonemi na podstawie wspólnego porozut 


Sw. Biurokracy hamuje ruch budowlany 


Hydrze tej należy raz wreszcie łeb urwać. 


W ub. tygodniu bawili przedstawie 
ciele magistratu łódzkiego w Warsza- 
wie, gdzie wzięli udział w posiedzeniu 
zarządu związku miast polskich. 

Na posiedzeniu tem omawiano ko- 
nieczność nowelizacji ustawy o rozbu- 
dowie miast, przyczem podkreślano, iż 
stanowisko Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, które ujawniło się przy roz 


łatwiania tych spraw wszystko to wpły 


mienia. CJA 

Wobec tego związki zamierzają zażą 

dać bezwzględnego 

przez wydział kanalizacyjny ustalonych 

warunków pracy i płacy oraz usunięcia 

robotników przyjętych poza. związka- 
L: 


mi. i - 

W razle gdyby magistrat na warunki 
te nie zgodził się — związki podejmą ak 
cję w kierunku Pakaq ym udzielania 
kredytów ze skarbu państwa, które 
przeznaczone były na kanalizację, a tem 
samym przyczynić się młały do opano- 
wania bezrobocia. 


dziale kredytów na budowę oraz centra 
listyczny i biurokratyczny sposób za- 


neto hamująco na ruch budowlany. 

W związku z tem wyłoniła się oży- 
wiona dyskusja nad sprawą ożywienia 
ruchu budowlanego oraz podejmowania 
robót inwestycyjnych przez samorzą- 
dy, 


przestrzegania. 


A DENTOSAN| 
| NAJLEPSZA PASTA vo ZĘBÓW 


kurencji międzynarodowej, 

co położyłuby kres obecnemu bezrobo- 
ciu. | 

Na to ostatnie, odpowiedział p. Katu 
żyński. iż gdyby w związku z tem za- 
mierzeniem wzięto za podstawę obecną 
produkcję przemysłu włóknistego w Pol 
sce, z okresu kryzysu i nieodpowiednich 
urządzeń technicznych, Polska, a wła- 
ściwie robotnicy polscy byliby pokrzyw 


dzeni, to też zwracają się oni do między 


narodówki z prośbą o zajęcie odpowie- 
dniego stanowiska w tej sprawie, 

Po konferencji, p. minister Shaw u- 
dzielił wywiadu spółpracownikowi „Il. 
Republiki“, oraz wręczył mu autograf, 
w którym p. Shaw skreślił za pośrednie 
twem „IL Republiki" pozdrowienia dla 
robotniczej Łodzi. 

O godzinie 11-e] wiecz. p. Shaw wy 


„| jechał do Berlina, skąd uda się wraz ze 


specjalną delegacją do Indii, celem za- 
znajomienia się z powstałym tam ru- 
chem zawodowym , ç R: 


ma sie LR: rozstrzygnąć. 

Przedłużający się zatarg w  telefo- 
nach na tle t. zw.. przymusowych urlo+ 
pów oraz z powodu wydalenia trzech 
pracowników oddany został roz» 
strzygnięcia inspektorowi pracy. 

W dniu dzisiejszym udzielić mają 
przedstawiciele dyrekcji łódzkiego ods 
działu PAST ostatecznej odpowiedzi na 
żądania pracowników inspektorowi pra 


y. | 

Związek pracowników instytucji us 
żyteczności publicznej stoi na stanowi- 
sku, iż wydalenie trzech pracowników 
było niesłuszne, ponieważ nie mogli się 
oni wywiązać należycie ze swych za» 
dań jedynie wskutek nieporządków, -pa 
nujących w. telefonach. ii 


Tumany kurzu na ulicach 
Czynniki miarodajne win- 
ny się zająć tą sprawą. 

Nadchodzi lato a w związku z tem 
staje się kontecznością polewanie i zwil 
żanie trotuarów i jezdni, cy. 

Niestety, nie wszyscy dozorcy Tozi 


mieją ten obowiązek, tyczy się to szcze 
saime wic położońych na krańcach mia 


a. ab 7 

Każdy wóz, każde auto przejeżdżają 
ce wznieca tumany kurzu, a przecho- 
dnie muszą wchłaniać brud i różne za- 


razki, — 32. | 
| Zdarza się też, że dozorcy zmiiatają 
| ulicę, nie polawszy jej uprzednio w. cza 


sie kiedy robotnicy spieszą do fabryk, 
a młodzież szkolna udaje się do szkół. 
Pożądanem więc jest, by odpowied- 
nie czynniki zainteresowały się tą spra- 
wą, i zwróciły baczniejszą uwagę na 
przestrzeganie przepisów sanitarnych. 


z 


FRANCUSKA MĄCZKA 
MLECZNA EDBr 
fenity Aroa k odży dla nie 
wysmienity środe. ywczy nie- 
mowięt: matek karmiących, ozdrowień- 
ców, starców i ludzi osłabionych wsku- 
tek długotrwałych chorób przewodu po- 


'karmowego. 
MĄCZKĄ MLECZNA EDBr 


może być bardzo szybko przygotowana, 
jest lekko strawna. przewyższa pożyw- 
nością inne tego rodzaju mączki i dzięki 
swemu wybornemu smakowi jest chęt- 
nie spożywana przez dzieci į starszych, 
Sprzedaż w aptekach i większych skta- 
dach aptecznych i winno-kolonjalnych 


Petersburski i Gold 
"w Łodzi. 


— Ja się boję sanm spać... 

= Ona ma coś! 

— Ta małą jest wstawiona!... 

— Nie namawiaj, bo ulegnę!... 

Któż nie zna tych najpopularniejszych 
piosenek chwili obecnej, tych modnych 
„szlagierów'* śpiewanych, granych, gwi 
zdanych i tańczonych przez wszystkie 
stany i wszystkie środowiska... . 

Ale któż wie o tem, iż te perełki 
PST Po; piosenka są tworem rodzimym do- 
i ych znajomych Łodzi znanych muzy- 
ko w A Jerzego Petersburskiego i Artu 


Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł dnia 7; 49 kwietnia 1926 r. o godzinie 
4.ej po poł. nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat i dziad 


S:ziama Chmielnicki 


przeżywszy lat 67. n 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 8.go kwiet- 
nia o godz 2:ej po pol, z domu żałoby przy wl. Piotrkowskiej 64, o czem zawiadamia 
pozostało w nicutulonym żalu stroskana 
4845 Rodzina. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w czwartek, po raz przedostatni sen- 
sacyjna, efektowna komedia paryska L. Ver-|l 
neull'e „Orzeł czy reszka” z Junoszą-Stępow= 
ikim I Jarkowską. Bilety ulgowe ważne, 

Jutro, w piątek, zamiast zapowiedzianej na 
ten wieczór premięry — dana będzie krotochwi- IE 
Ja Mouncqun'a „Codziennie o 5-ej' po cenach 
najniższych. Bilety nsbyte na promjere, ważne 
będą na sobotg. 


W piątek, dnia 9 kwietnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci B, P 


Anny z Sachsów | 
Adolfowej Rosenthal | 


odbędzie się o godz, 11 i pół nabożeństwo żalobne w synagodze na Placu Wolności æ 
poczem o godzinie 12 i pół pwiżenie pomnika na cmentarzu żydowskim, o czem 


zawiadamia krewnych przyjaciół i znajomych 
RODZINA. 


OOM 
Specjalna sy Aa gi Rita, 


W ub. miesiącu odbył się w Łodzi Konieczna się staje również reforma Wszystkim jest zapewne. wiadomo, 
zjazd organizacii rzemieślniczych, . naj kas chorych, tak, aby opłaty na ten cel iż zespół pelportordy” muzycznych 


! (jolda i Petersburskiego gości w Sali 
który przybył delegaci Częstochowy, | nie przenosiły 3-ch procent. Malinowej „OGrand-Hotelu". 
Piotrkowa, Zduńskiej Woli, Pabjanic, W memoriale swym domagają się | Prócz „mistrzów“ Połereburakiego 1 


Brzezin j Zgierza. ` |rzemieślnicy Golda wyróżnić się w nim godzi p. En- 
W*zwiazku z tym Gü skierowa | racjonalnego wymiaru podatków, nales EA sn 2117 grające. 
ny został obecnie do czynników miaró- | żytel reprezentacji rzemiosła w: komi- |59 5.79 instrumentaci. o. A 
dainych memorjał, w którym poruszono siach podatkowych. ` 7 Jazz band „peter SbirakO -t ol dowy 
cały szereg aktualnych zagadnień go- | obniżenia kar za zwłokę. oraz MAR WASPIY A la RZY: „ale także w 
spodarczych. ; minowego kredytu. : nieznanych w Polsce „szlaglerach* z 
W. memorjale tym przedstawiciele Wreszćle memorjał wskazuje na ko. 
rzemieślników łódzkich / wypowiadają | nieczność utworzenia przez polskie orga 
się przeciwko utrudnieniom stawianym nizacie rzemieślnicze jednej wieikiej o» | 
pracy è` ! gólno-polskiej organizacji, poświęconej |, 
żądają zawieszenia na e przelścio- sprawom WODOCI 
wy zasady 8-lo godzinnego dnia pracy. dowym. 


TEATR POPULARNY, 


Dziś, we czwartek, po cenach najniższych, 
cieszący się niezwykłem „powodzeniem, melo: 
dyjny wodewil w 5 aktach „Słarczysta dziew- 
czyna', 


_ Nareszcie, zęśmy się Hobesieśi, iż 
mamy nasze własne „szlagiery“ i może 
my się obejść bez importowanych ber- 
lińskich i wiedeńskich. ` 


Co więcej!... Pp. Petersburski i Gold 


' Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 

Dzisiejszy odczyt Józefa Wittllna przeniesie 
wyobraźnię widzów w pełen mistycyzmu I ml- 
łości świat duchowy św. Franciszka z Assyżu I 
„wielkich mistrzów strzelistej gotyckiej. epoki = 
Józel Wittlin da fragment swych głębokich stu- 
djów I rozmyślań nad stosunkiem tej przedziwe 
nej epoki do naszej współczesności. 

Po odczycie odbędzie się zebranie organiza 
cyjne klubu artystyczno-literackiego. 

Początek odczytu o godz. 8 wieczorem. 


IAS) gdyż zajmują się... eksportem własnych 
piosenek zagranicę, to dowiadujemy 


Francis Salabert zakupiła ostatnie pio- 
senki pp. Petersburskiego 1 Golda, które 
w. najkrótszym czasie pocznie Śpiewać 
stolica nadsekwańska... 

Po raz pierwszy więc stało się, iż nie 
Warszawa czerpie „szlaglery*, z Paryża 
lecz Paryż z Warszawy, — - 


*% 
ie; 


POWTÓRZENIE „CZERWONEGO KAPTURKA' 

Wobec wielkiego powodzenia, jakiego do 
znało wystawienie „Czerwonego Kapturka“, 
dyrekcja postanowiła powtórzyć w nadchodzącą 
niedzielę, dnia 11 kwietnia w sall Filharmonii o 
godz. 3 popołudniu. Oprócz „Czerwonego Kap- 
turka“ w 3-ch aktach, dodane będa jeszcze dwie 
komedyjki, a mianowicie: „Pan kotek był cho- 
ry", bajka Jachowicza, inscenizowana przez 
Benedykta Hertza | Wandę Tatarkiowicz orar 
„Psotny Ignas", wesoła komedyjka, We wszy- 
stkich tych komedyjkach w głównej roli wystą- 
pi ulubienica dzięci, Ninka Willñska oraz Bene- 
dykt Hertz 1 Wanda Tatarkiewicz. Ceny przy» 
stępne dla wszystkich, a mianowicie od 75 gr. 
do 3 zł. 


ujrzy światło inkietów „w teatrze war 
szawskim „Perskie Oko”. 

Do rewji tej oryginalną muzykę ha: 
isali „jazz-bandowi* bracia SYlarscy 
Petersburski i Gold, 


———--— —— 


JUTRZEJSZY ODCZYT TADEUSZA 
WIENIAWY » DŁUGOSZOWSKIEGO. 


(Jutro, t. i w piątek dn. 9 kwietnia 
r, b. o godz. 8 wiecz. w sali Filharmonii 
ul. Narutowicza 20, wygłosi odczyt zna 
ny publicysta Tadeusz WieniawasDługo i 
szowskł p. n. „Wina 1 kara“ 

Odczyt powyższy budzi swe zain= 
teresowanie. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii 
cukiernia p. Grycendlera ul. Piotrkow= 
ska nr. 62 w cenie od 30 gr. do 1.50. 


ODCZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY. 
Związek zaw. Drukarzy, urządza cykl od» 
czytów, wygłaszanych przez prelegentów T, U. 
R. — Dziś, czwartek dnia ñ b. m, punktualnie 
o godz, 7-6) wiecz., w lokalu związku przy. ulicy 
Nawrot 20, odbędzie się odczyt na t. „Prawo a 
życie”. — Prelegent p, Kazimierz Hartman. 
Odczyty zo względu na, Interesujące tematy 
winny się cieszyć liczną frekwencją słuchaczy. 
Wstęp dla wszystkich bezpłatny, 


"W miesłącu kwietniu przypadają do 


R 1 ni nastepnych! 
Orkiestra symfoniczna pod 
kierunkiem p.S. Bajgeimana 


Tancerka 7 „asino de Paris“ 


(Kobieta, której kupić nie możńa) 
9 aktów dancingów i oszalałej miłości. s 


— W rolach głównych: Słodka | MARJORIE DIW, nk) ELIVO BROOR. — 
NAD PROGRAM. — —  _ NAD PROGRAM 


2 aktowa arcywesoła farsa, 


gruntowego na rok 1926. 

2) 15- fo wpłata podatku od obrotu 
z poprzedniego miesiąca przez przedsię 
blorstwa handlowe I i Tl kategorji i prze 
mysłowe I = V kat. oraz przedsiębior- 
stwa sprawozdawcze. |. 
| 3) podatek dochodowy od uposażeń 
5 służbowych, emerytur | wynagrodzeń 


cząc od dnia potrącenia podatku. - 


terminem płatności na miesiąc kwiecień: 


Pp N aT aaa, e łańcuch. Wilki stają się | odpowiednio dobranej intonacji spiew- 
Teatr hebraiski„Habima“ 


 —sFN | 66 
„Potop. 
Komedja w 3 aktach Heuninga 
Bergera. Reżyserował Berger. 


Zasadnicza idea „Potopu“ zabarwio 
“jest Pi PA Ahi pesymizmeni. 
Bort (nie „Habima“), rzuca na pa- 
stwę publiczności najbardziej spodlonę 
okazy ludzkie, Zaczynamy wątpić w 
ich żywot, bo zaprawdę niema w nich 
nic człowieczego. Ludzie z „Potopu“ 
to zbłorowisko szakall, tuczących się 
padliną; drapieżnych kotów, rzucają- 
cych się ostremi, jadowitemi pazurami 
na konkurentów, wampirów, czyhają- 
cych na nieszczęścia, by je eksploato+ 
wać z brutalną bezwzględnością, sło- 
wem autor krzepl widownię widokiem 


godnym, jak gołębica. W chwili, gdy | rzenie. dzwonów: aahh: w ciemną 
znika widmo śmierci, pęka łańcuch i|noc. Widocznie „Habima* zarzuciła tę 
znów da capo wielkim wybucha pło- | koncepcję, by wszechstronnie uplasty« 
mieniem bellum omnium: contra omnes | cznić powódź i zrobić z niej główną i 
SENA wszystkich przeciw wszyst- | jedyną osią sztuki. . 
kim). ` Mogło „Habimę” pociągnąć zbioro- 
Ten cały „Potop jest chemicznie | wisko nikczemnych typów, albo zobra 
wyprańy z wszelkich walorów arty-| zowanie straszliwego | lęku ' przed 
stycznych, Jakże słabo Berger od- śmiercią. 
zwierciedlił otchłanną, obłędną grozę| Ale i tym koncepcjom „Habima” bar 
przed: śmiercią? Nikt nie wymaga | dzo mało uwagi poświęciła. 
oczywiście od niego, by wzbudził na- Poprostu chciała z komedji wyeli- 
strój tak mocny jak Maeterlinck, Przy |minować wszystkie „lęki. i grozy“, 
byszewski, Andrejew czy Poe, ale moż | ostre kanty wygładzić, wyszlifować, 
na żądać od autora „Potopu“ silnych zostawić w sztuce to co jest komedio- 
wrażeń, skoro” porusza temat, mający | w mopo ! Chaqa „Habimie* o komizm |; 
w sobie tyle nieograniczonej mocy. wintny, nie gruby, rzeszarżowa- 
Wrażenia są czasem silne, ale oparte |ny i cel ten osiągnęła. „Potopie“ 
na grubem efekçiarstwie, a nie na wa-| porzucił ten wspaniały teatr tak ory» 
lorach artystycznych. ` ginalną, cudowną rzeźbę gestu, czyniąc 


skich instynktów. „Fabima* pozostała 


dwie postacię (Strettona i Onela) baje- 
cznie były charakteryzówąne. Do- 


sieniu. 


lizacji „Potopu“. 


nać z- g dotelsn oną gra w „Dybuku” 
t „Golemie”, 


pem“ odciążyć swój wielki repertuar, 
Osobiście pragnę „Flabimę* . widzieć 


0 
szatanów, wmawiając w nas, że to sa| Oto komedja Bergera, która „Ha. pod tym względem, a nadto na punk- łaa AE A A szfukach zep " 
istoty. „zamieszkałe na naszym. globie | bima* mocno zmieniła, cie charąkteryzacjj i dykcji "koncepcję 
ziemskim. 


matha publiczność na całym 
świecie. ` i Dr. Fallek. 


i 


Co: „Habimę'* skłoniło! do  wysta- | na rzecz realizmu. 
wienia tej tuzinkowej sztuki? Inscenizacja była kompromisowa. 

Pierwotnie może to, że w „Potopie" Z jednej strony posługiwała się I 
jak długo życiu tych gentelmanów mnlelniema wcale bohaterów, bo właściwie |.„Habima* wystawą  konstruktywisty- ję 
zagraża żadne niebezpieczeństwo. Gdy I bohaterką komedji to powódź, około|czną; na scenę rzuciła dwie plamy, Do recenziji wczorajszej. zakradła SIC 
jednak śmierć wysuwa swoje macki,|której toczą się wszystkie perypetje |dwa kolory, czarny i srebrny, co przejomyłka, którą niniejszem prost: je 
dokonywa się w tych ludziach wielka | akcji, Ale „Mabima”* nie podkreśliła | pysznie symbolizowało rozbrat między|' Mianowicie rolę obłąkanego wizjone 
przemiana. Groza | lęk, nieoklelznana | dość mocno tej powodzi, któraby mogła | zgodą i harmonja, w niebezpieczeń- |ra grał nie pan Rajkin, jak mylnie po 
wola życia sprzęga wszystkich w nie- | wśród gwałtownych akordów muzyki stw ie, a koszy” l rozdźwiękiem, gdy liśmy, lecz p. BOOK 


s 


' Z nieprzebranych ciemności dusz 
ludzkich wypełzają wszystkie złe moće, 


A w] > 
„AŻ KAL 2 


* | powinni być otoczeni czułą opieką... mi-' 
I| nisterstwo skarbu i handlu i przemysłu, 


„Kalendarzyk podatkowy. 


- Nadto płatne są w kwietniu podatki, ` 
na które płatnicy otrzymali. nakazy z = 


sobie wierną i w tym względzie, że 


- Z drugiej strony królował: -realizim 
przetykany prześlicznemi  wsiawkamh 
najpiękniejszemi cąckami teatralnej reń ' 


Gry z „Potopu* nie SENN porówź | 


„Habima“ pragneta pewno Potas 


się, iż znana paryska firma wydawnicza.: 


revy „Chcemy króla”, którą wkrótce 


“i do 15-go pierwsza rata podatku Ea 


za najemną pracę — w ciągu 7 dni, lis 


tylko plebozpieczeństwo minie. co wig- š 
jagniętami, drapieżny kot staje się la-|nej oddziaływać na słuchaczy, jak ude|cej silniej skoncentrowaną czarną pla 


mą wieściła wystawa zwycięstwo nin š 


zanta nastepujące podatki bezpośred: AAN 


niosłe znaczenie  telofonu, który ciągle 
musiał więzić myśl grających, podkre- š 
ślono trafnie, umieszczając go na wznie Si 


Dymisji prez. £ynarskiego 
omagać się będą związki 
pracowników miejskich, 


A aktowe stanowisko prez. Cy- 
sai ego wobec delegacji związków 
Boz ało oburzenie pracowników. Ma 
Ę Kunka pociągnąć podjęcie energicz 
ki cji nietylko pracowników miejs- 
Ch, ale wszystkich związków praco- 
wniczych, które mormalnie tym postęp- 
TANS poczuły się obrażone. Na kon- 
«*rencji porozumiewawczej postanowio- 
no jako Ostateczną ewentualność doma- 
aS się dymisji prezydenta miasta w ra- 
ie gdyby magistrat zajął w sprawie tej 
aiet S VkO iakie zajął prez. Cy- 
dd Sprawa ta ma się ostatecznie 
zstrzygnąć w ciagu dnia jutrzejszego, 
s pracownicy postanowili podjąć na 
miast energiczną akcję w razie gdy 
Y na jutrzejszem posiedzeniu magistra 
nie powzięto zasadniczych uchwał 
Przeciwko takiemu postępowaniu nreży 
enta miasta. | 


—_STNmV rL. 


Podwyższenie taryly 
pocztowej 


ha rzecz bezrobotnych. 


Jak się dowiadujemy, z dniem 15 b. FE 


m. Podwyższone zostaną opłaty poczto- 


We, z którego to źródła dochód prze- | Á 
A 07 jest na pomóc dla bezrobot- 1 


u Plata dodatkowa od wszelkich prze 
iek, a więc od listów, kartek poczte- 


wych, druków itp., prócz gazet, wyno- If 


i 

a pa I grosz od paczek, listów war- 
YCH, przekazów i telegramów 
mię groszy, od rozmów telefoniczaych 
Ma rozmowę nie wynosi więcej niż 1 
ży i 10 gr. o ile opłata wynosi więcej 
IŻ 1 złoty. 
8 Od specjalnej dopłaty zwolnione są 
Ses AIk] listowe, opłacone ryczałtem 

zez instytucje rządowe. (b). 


—ToAÑryTnUj-—- 


Projekty dyr. Szylmana 


„iv omawiane na posie- 
zeniu komisn teatralnel. 


W ubiegłym tygodniu w gabinecie 
b d ezydenta miasta M. Cynarskiego 


przewodnictwem ławnika wydzia- |8 


BO apaty | Kultury Fr. Kruczkowskie 
tej, yło się posiedzenie komisji teatral 


0 rozpatrzeniu spraw finansowych 
dy Ptowano przedstawiony przez 


$ k: 
‘Sg na najbliższy okres. 


$ - 
sea de: „Znakomity Don Juan“ z Juno- 
kita gpowskim w roli tytułowej, „Błę- 
Ad tak", „Polityka i miłość”, „Dar 
M u, „Rewizor z Petersburga“, „Ko 
4, wino i dancing“, 


„Damy 
barki im, St. 
„Balladyna 


„  OCząwszy od czerw 
A czerwca projektowa- 
Y jest repertuar lekki. 
de -cel 
ań teatru miejskiego w 
składaj wyłoniono specjalną komisję 
o aca się z pp. prezydenta miasta 
Qros Vnarskiego, 
AE *owskiego, dyr. A. Idźkowskiego 
awnika Fr. Kruczkowskiego. 


IN nad muni 


film wszechśw atowej slawy 


„Gzarny anioł" 


następna premjera kinoteatru 


: qzymiastowych — 5 gr. o ile opta- "t 


spertuar ten przedstawia się, jak na | ËJ 


dniu święta narodowego 3 maja |ý 
i hużary”. Poza tem na terenie || 
Staszyca zostanie odegra- || 


u ustalenia warunków: prowa- | Kacag 
sezonie |H 


wiceprezydenta . W. | 


i 4 FRANCUZI — 


Szyfmaną repertuar teatru miej 


„ILĘJSTROWANA REPUBLIKA" 


T. 


" 
>—. 


Szowinizm jest złym doradcą 


Pracowników umysłowych reprezentować winien poseł Krónig. 


Demagonja nacionalistyczna musi być wreszcie wyrugowana. 


Nowelizacja ustawy o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych dała tymże 
prawo zajmowania miejsca w zarządzie 
głównym funduszu bezrobocia. 

Zarząd główny powierzył łódzkiemu 


funduszowi bezrobocia wybór kandy- 
data do zarządu. 
Błędem zasadniczym było przeka- 


zanie tej, tak ważkiej, sprawy obwodo- 
wenu funduszowi, gdzie decydować mu 
szą bezpośrednie względy, niekiedy na- 
tury drugorzędnej, jakoteż ambicje oso- 
biste, które wnoszą zgoła niepotrzebny 
chaos i rozgardjasz. 
Jak wiemy, związki pracowników u- 
EEZRZWEAR ACH SCE CCH 
NINTES AA ONG 


DZIŚ! 


A 


4 "p. 
wy ` 


` ` 


Najsubtelniejsza bistoria miłosna, 


i najwytworniejsza gwiazda ekranu 


białe domy... 


wabiące usta... 


JAKO HISZPAŃSKĄ 


=. tp 


WKRÓTCE 


W KINIE _ 33. 


, { +" 
s Pi A 
so * rh 
kał NA z Ó 
Waza Ar or 


KTO 4. A 
V. S! 


— UDZIELAJĄ — 
FRANCUSKIEGO 
ANGIELSKIEGO 


ANGLICY 
NIEMCY 


od 8—9 wiecz, za 12 zł miesięcznie, 
Zapisy od 10 rano do 8 więczoreni 


Nr. 


DZIŚ! 


*, Wielkie arcydzieło francuskiej reżyserji, szczyt techniki kinematograficznej, 
potężny dramat egzotyczno-erotyczny p L 


haftowana na K 

schodu i brudu wielkomiejskiego! 

Walka między szlachetną miłością młodzieńca 
starca! 

Obraz, który olśniewa egzotyczną wystawą, 

treścią, oszałamia i podnieca Czarem najpiękniejszych kobi 


— W rolach głównych: — 


Król ekranu. największy aktor kinemstograficzny 


Iwan Miozżuchińn 
Natalja Lisenk© 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symionicznej 
pod dyr. p. Leona Kantora. 


Początek o godz. 4.30. 


„. Słoneczny blask i lazur nieba... 
szKarłatne Kwiaty... 
namiętny wzrok... 
płomienna Krew w żyłach... 


gwieździste noce... 
oto tłe na Jaklem ujrzymy 


POLE NEGRI 


GÓRALKĘ w FILMIE „Czarodziejka: 


ERLITZ-SCHOGL [i 


N(NOWE KURSY OD 6—10 KWIETNIA Mi 


NIEMIECKIEGO Be 


AA Oddzielne kursy dla pracowników, studentów i t. d 1 


mysłowych, na tereniè Lodz; jednoczą- 
ce w sobie pracowników bez różnicy 
wyznań i narodowości, t. j. o charakte- 
rze klasowym wysunęły kandydaturę 
posła Króniga. 

Osoba posła Króniga znana jest naj- 
szerszym wars;wom społecznyin mia- 
sta Łodzi. 

Wszyscy wizdza o tem, że poseł Kro 
nig jest wypłróbowanym bojownikiem 
o dobro pracowiuikćw umysłowych I że 
zasiugi jego pod tym względem są bar- 
dzo duże. 

Szerokie warstwy pracowników u- 
mysłowych pamiętają jeszcze te dni, 
a 


WA 


ny, 


DZIŚ | 


awie pałacu despotów 


x deprawowanego 


i żądzą 


podbija tiumyka q se ynujaca 


YHP 


PW 62 SIRO GTE į x ATS 
TETERE z Pa, 7 TASCA 4 17% 


O PORA GRN WAR RITA 
SW? PALLAS DARY SRK A 
TSW ZA ¿ 


Nadszedł duży transport 
wiedeńskich 


n (UNOWYCH 


damskich, męskich i dziecinnych 
i. PISTERMĄN 
PIOTRKOWSKA N: 29 
Ceny niskie, 


u | ciałości 
jlrękę do zgody ze związkami popierają- 


kedy poseł Krónig na forum sejmo- 
wem kruszył kopje w obronie ich praw, 
kiedy staczał formalne boje, mające na 
celu wywalczenie im nowych przywi- 
lejów. 

To jest jeden kandydat, 

Drugiego zaś wysuwałą związki, bę 
dące całkowicie pod wpływem NPR i 
chadecji t. zw. „polskie*, 

Tym kandydatem zwłązków „pol 
skich“ jest niejaki pan Wawrzynkow- 
ski. 

O osobie tego pana nte możemy po- 
wiedzieć nic dobrego, anl też nic złego, 
w tym wypadku jest to ogromnym mi- 
nusem, 

Podczas gdy posta Króniga znają 
najszersze warstwy społeczne naszego 
miasta, p. Wawrzynkowski jest całko- 
wicie „terra Inoognita* — ziemią nie- 


Al znana, o istnientu której ntkt nawet mie 


słyszał. 


To właśnie powinny wziąć pod rwa 
ge związki „polskie I nareszcie zrozu- 
mieć, że szowinizm jest złym doradcą, 
powinny odrzucić precz wszystkie nale 
nacjonalistyczne 1 wyciągnąć 


cymi kandydaturę posła Króniga. 


Jeśliby jednak tego nie uczyniły, | 
sprawa siłą rzeczy powędrować by mu 
siała z powrotem do głównego zarządu 
funduszu bezrobocia, to 4 w tym wy- 
padku mamy nadzieję, że klerowanoby 
się dobrem ogółu pracowników umysło 
wych, a nie, jak złe języki twierdzą, pol 
skiem brzmieniem nazwiska 1 końcówką 
„ski“: W. 


„HAZOMIR“ 


SALA FILHARMONIJI 
Sroda, dnia 14 kwietnia o godz, 815 


ORATORIUM —- Hm W Egipcie 


GEORGA HAENDLA 


z udzialem chóru iorklestry T-wa 
pod batutą dyr. HERMANA 


ABENDROTHA. 


Soliści: Ruth Renee, (sofran), Ró- 
ża Krenicka (al). Zyg. Lewin 
(baryton) Aleks, Türner harm.) 
Bilety oraz teksty do nabycia 
w kasie Filhrrmonijt. 
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LOSTR. REPUKLINA 
Łódź 
8 kwietnia 1926 


Redukcja pensji urzędniczych 


ma zrównoważyć budżet państwa na rok 1926, 


Takie oświadczenie złożył p. min. Zdziechowski 
wiedeńskiej „Neue Fi 


Pan minister skarbu Zdziechowski 
udzielił przedstawicielowi wiedeńskiej 


„Neue Freie Presse* bardzo ciekawe- | w 
go wywiadu o sytuacji finansów pol- pł 
> 1-1 Pi 

skich (vide Nr. 22111 tego pisma z 4 | poszczególnych m 


kwietnia), 

Po rozejrzeniu się w treści 
wiewów nie trudno dojść do wniosku, 
iż informacje udzielone przez p. mini- 
stra jednemu z najpoważniejszych or- 
kanów środkowo = europejskiej prasy 
są przykładem tego, czego minister 
skarbu znajdującego się w krytycznej 
sytuacji, nie powinien cudzoziemcom 
opowiadać. 

Mamy wrażenie, że przysłowie „wię 
dzą sąsiedzi — jak kto siedzi" w żad- 


inter- | dla potat 


g 
ü 
Zdaje sobie ona niewątpliwie dos- 
ale sprawę z tego, że pomniejszenie 
ydatków na utrzymanie źle zresztą 
atnego urzędnik 


kon 


dżetowych nieuchronną 
ania mniejszych dziur. 

Jednak gruntownej sanacja naszego 
położenia spodziewa się zagranica — 
podobnie jak rozsądna opinja w kraju — 
wyłącznie po silnych, radykalnych cię» 
ciach nożyc oszczędnościowych w re- 
sortach wojska j spraw wewnętrznych 
t. į. zwłaszcza w zakresie wydatków 
rzeczowych (n. b. utrzymanie, wyekwi 
powanie żołnierza nie jest wydatkiem 


eie Presse“, 


a okazać się może w |słowa! 
niejszych okresach bu | toczono 
koniecznością | jednak Wonnyu 


„rzedstawicielowi 


| #ungen) uda mi się uzyskać chyba tyl 
|ko po uporządkowaniu budżetu”. 
aBrdzo mądre | pięknie brzmiące 
W zestawieniu z tem co przy 
wyżej, wydają 'się one nam 


żuchu. Po zakreśleniu sobie drogi, 
przez min. Zdziechowskiego wskaza- 
nej „pożyczka zagraniczna na możli- 
wych do przyjęcia warunkach* wydać 
się musi chyba mirażem. 

„Całe oświadczenie p. Zdziechow» 
skiego, gdyby było wypowiedziane w 
krajowej prasie, pro foro interno, moż 
naby ewentualnie uznać za niezły 
newr taktyczny w aktualnej w 


kwiatkiem przy ko- 7,90. 


alce 


nej dziedzinie nie jest słuszniejszem jak personalnym). kwietniowe pensje urzędnika o 


chyba w zakresie. spraw gospodar-| , Skoro więc ktoś mówi dzisiaj zagra Jednak jako ujecie oF" W, 
czych. nicy, że clou problemu  sanacyjnego blemów sanacyiny ałoksztaltu pró- 
Opowiadanie bajeczek jest bezce- |IEży W kwestii uposażenia urzędnicze. | Wiciela powazng eh wobec DORA 


opinii zagranicznej 


A] 
mocno wadliwem i niedo- 


wydaje si 


fowe i rodzi w umyśle cudzoziemca | Ë0 — to z góry musi bardzo nieprzy- onat 
“| skonate 


przekonania, wprost przeciwne tym, chylnie ustosunkować do nas każdego 
które chciał mu opowiadający je przy- | Orientowanego cudzoziemca. 
swoić. Pan minister 
Zwłaszcza, jeżeli ktoś twierdzi —|innemi: 
jak to czyni p. Zdziechowski we wstę« „dla zagranicy będzi i 
pie swych wynurzeń — iż „przyzwy- zrozumiałem dlacze A v r i d 
czajony jest sprawy tak oceniać, jak | wagi budżetu pul et dł 
one się w rzeczywistości przedstawia- polityki; ns pras y Au 
ja , a przeto „nie oddaje się żdanym ilu- się olac i nia R 4 
zjom odnośnie naszego położeńła finan- zagranie Pny” 
sowego i gospodarczego”. Roy 


załkowity mój wysiłek idzie w 

m kierunku — powiedział p. mini- 
ster Zdziechowski — aby z roku 1926 
uczynić historyczną datę, która zaini 
chowała okres równowagi naszej go- 
spodarki państwowej. 

Wyobrażamy sobie doskonale, że 
w przekonaniu cudzoziemca zrodzić 
się muszą poważne wątpliwości czy 


oświadczył mied Zy. 


pliwie 
równo- 
saliens mojej 
arskiej nie chcę 
une się, pożyczkę 


Pan minister zapewnił interlokutora cla warunkagjdnożiwych do przyję-|rok 1926 istotnie stanie się dla nas 
że jest leza — -wiadcze- | "n (zu akzeptablen Bedin| ową historyczną epoką. A. Z. 
n EN 


Zakaz wwozu starych maszyn 
stał wprowadzony w Rumunji z dniem 1-go kwietnia 


a to na celu utrzymanie przemysłu 
mumńskiego na wysokim poziomie. 


1ia 1 kwietnia wprowadzona zosta- |skłoniły rząd rumuński do wydania rze- 
Rumunji w życie ustawa w sprawie |czonej ustawy. 

bicji przy imporcie maszyn i urzą- Opinia przedstawiciela rumuńskiego 
dla przemysłu włókienniczego o|przemysłu, posiada tem większe znaczę 


ch konstrukcjach. 


pdnocześnie ustawa ta, wprowadza 
z wwozu nowych modeli maszyn, 
witych urządzeń, oraz poszczegól- 
części, które były w użytku w in- 
państwach. 

import nowych maszyn włókienni- 
H zostaje reglamentowany 
sterstwo przemysłu i handlu. 


Dbejście wspomnianej ustawy przez|szym ciągu nieograniczony. 

godne z prawdą wypełnienie dekla- Rząd rumuński, wnosząc do parla 
ji importowych, będzie 
istawie przepisów, 
zemytnictwo. 


spodarczycl!. 


nopolu dla istniejącego tam przemysłu 
przez | gdyż import zarówno nowych urządzeń 


Streszczona powyżej ustawa posia- 
szczególne 
zemysłu, którego szereg unierucho- 
onych przedsiębiorstw dąży do prze- 
sienia się do Rwnunii. 

Tam. jak wiadomo, ze względu na 
roko stosowaną ochronę celną dla 
rrobów własńego przemysłu. włókien 
zego: otwierają się świetne warunki 
rozwoju. 

Cały szereś znanych, większych 
łódzkich fabryk (m. iu. firmy: Horak i 
Wenske, B-cia Chabańscy, Dwantman i nicznego przemysłu maszynowego. 
Gross), zawarł ostatnio kontrakty z ru- Przeciwnie, 
muńskini finansistami w sprawie uru- asutipt do 
chomienia śwyci maszyn w kumunii. | qowych maszyn. 
Usiłowatia te oczywiście zostaly uni- — Konkludując 
cestwione nową rumuńską ustawą, któ- | dochodzimy do wniosku, 


cji. 


doskonałemi instalacjami. 


sZKOdHWEM. 

interesująca się losami naszego kra- 
fu zagranica ma oczy właśnie skiero- 
wane na działy wydatków rzeczowych 
vaszego budżetu. 


znaczył z naciskiem nasz interlokuto 


powyższe wywod 
że ustawa 


DO REKLAM GĄZETOWYCH 2 Ë 
CENNIKÓW prospektów W dz ç 
4404 totłoga/ kane da tw rq çobzyt É: 
RYSUNKI, DroJoxry: rokiamows 

WYyYgSowmnicro wyne 


tem królewskim. 
Korzystałąc z 


Rumunii z zagranicy. używanych m 


obecności w Łodzi |szyn. go 


R. BOFEKEMNKAGEM 
k. @pigp2E , Piotrkowska00, Tel 11-72 


kładów przemysłowych, zwrócił się do|— zakończył wywiad przedstawic 
niego nasz współpracownik celem otrzy |rumuńskich sfer gospodarczycii. 
mania wviaśnień, co do pobudek, jakie 


wie, o ile się zważy, że rząd rumuński w 
posunięciach swych w całej rozciągłości 
przychyla się do dezyderatów sfer gor 


Nasz rozmówca ra wstępie zazna 
czył, że proliibicja wwozu używanych 
maszyn nie ma na. celu stworzenie mo- 


jak i części uzupełniających, jest w dal- 


ścigane na |mentu projekt omawianej ustawy, miał 
zwalczających |na względzie wyłącznie dobro istnieją- 
cego już, jak i powstać mającego w przy 
szłości, krajowego przemysłu, który tyl 
ko wówczas będzie w stanie należycie 
obsługiwać swe rynki zhrtu, gdy posia- 
znaczenie dla lódzkiego |dane przez niego urządzenia będą się 
składały z maszyn najnowszej konstruk= 


Wprowadzenie zaś w życie ustawy 
zmusi krajowe przedsiębiorstwa do za- 
opatrzenia swych zakładów wyłącznie 

W żadnym natomiast stopniu — za- 
ustawa ta nie może być uważana za TO- 
dzaj represii natury gospodarczej, gdyż 
nie dotyczy biężących wyrobów zagra- 


ustawa posłuży, jako 
sprowadzania z zagranicy 


ra została poprzedzona odnośnym dekre|rną na celu zapobieżenie wwożeniu do 


stworzyłoby dla tworzącego 
dyrektora najwiekszych w Rumunji za- |się tam przemysłu niezdrowe podstawy 


LUSTR. REPTALIMA 


Łódź 


8 kwietnia 1926 
mamn 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczórajszym na miejscowyń 
rynku pieniężnym w obrotach prywat- 
nych przed południem kurs dolara wy* 
nosił 8,45 w płaceniu i 8,50 w żądaniu. 

Po południu pod wpływem wiado* 
mości z Warszawy kurs uległ zwyżce 
do 8,85. 

W ciągu dnia na rynku panowało 
duże ożywienie, przyczem dawał się od 
czuwać brak materjału. ` 

Wieczorem podaż materlału sig 
zwiększyła i kurs uległ zniżce do 8,75 
w płącenłu i 8,80 w żądaniu. 

Tendencja mocna. ` 

Bank Polski ofiarował za dolary kurso 


` . 
— a 


Giełda urzędowa 
GOTÓWKA. 


Dolary 8.1077 / Arp 


CZEKL 


Holandia 325.70 

Londyn 39.49 

Nowy Jork 8.10 

Paryż 28.20 

Praga 24.07 | 
Szwajcarja 156.57 i pół 
Wiedeń 114.61 

Włochy 32.65 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. ~ 
Pożyczka dolarowa 15.50—76.25 
złotowe 396.45—602:375 
Pożyczka kolejowa 128.— 
Pożyczka konwers. 8 proc. 34% 
4 i pół proc.. listy zastawne ziem*. 
skie 21.25——20.65 | 
5 proc. obl. Tow. Kred, m. Warsza” .. 
wy złotowe 30.75—31.— 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. Wat 
szawy przedw. 17.25—17—, złotowe 


28 —-28.25 
6 proc. obl. m. Warszawy 9.05-10+ 


AKCJE. 
Bank polski 49.50—49,— 
Bank Dyskontowy 4:70 
Bank Handlowy 1.65 
Bank Zachodni 0.85 
Bank Zarobkowy 4— 
Siła i Światło 0.13 
Czersk 0.20—0.19 
Częstocice 0.70 
Cukier 1.70, 
Węgiel 2.10 
Nobel 1.35 7 
Cegielski 7,—6.90—0:95 
Lilpop 0.52—0.51 
Modrzejów 1.85 
Norblin 0.71 
Ostrowieckie 4.35 
Rudzki 0.70—0.71 
Starachowice. 0.90-—0.99—0.92. 
Żyrardów 7.80 
Haberbusch 4.85 
Spirytus 1.05 
Lombard 1.50 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 7 kwietnia. 


Nowy York 4,86 1/4, Holandia 12.1 58 
-|Francia 139,50, Belgia 126,12, Włoch 


«ay 


120,90, Niemcy 20,42, Szwajcaria A 
i pół, Hiszpania 34,39, Portugalia świ 
22,64 i pół, Helsingfors 193,06, 
164,06 
Londyn 139,40, 'Nowy York 2 
Belgja 111,50, Hiszpania 405,75, 
115,05, Szwaicarja 553,50, D 
Holandia 11,50, Norwegja: 615, 
cy 6,79 ( | 
GIEŁDA GDAŃSKA. 
T, 
100 marek Rzeszy 123,336 — 1 
100 zlotych polskich 62,17 — 62.33, 
na Lohdyn as na aa sa 
ficzne na Berlin š — ' 
Warszawę 61,55 — 61,70, na Zury 
99,85 — 100,13 ` 


VEN * regla 
Dania 18,58, Szwecja 1843 3/4, a, "Praga 


Paryż, 7 kwietnia 62, 
włochy 


Notowania w guldenach „gdańskicz 
czek 
telegr8 
554, na 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


y, rlin 
Za 109 złotych: Zurych 64,50 Be 
ja 45.25 — 48.75, wypłaty na Warszawą 


a- | 45,57 —- 40,13, na Katowice ROLE 


na Poznań 4387 —- 49,13, Gd 
61,70, Wiedoń czeki zed PAS ban 
noty 84,30 — 85,30, Praga „90, 
dyn za 1 funt szterlingów 40,00 złoty 


jel 


k 6211 i 
---62,33, wypłata na Warszawę 61,55 KT 
Lon: 
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ILOWE i SMARY 
„AUTOOIL-NOBEL" 


w bezwzglądnie najlepszych sa apeejninych | w 2u i S-cio litrowych blaszankach oraz w beczkach. 


OLEJE AUTOMOB 


Zupełna gwarancja normalnego zużycia motoru. Długotrwała spraaność I konserwacja maszyny. 


„PYŁOCHŁON= NOBLA * w Aeh i ggr cło litrowych Oa a rodzaju podłogi, wchłania kurz 
=== — I.A. Żądaicie wszędzie! mA 


Własne Oddziały i Składy We WSZYSKIE I większych n „miastach Rzeczypospolitej, | i 


"'xozfy fuigp (Z 
D5oUjOK SETA (L 


1) Plac Wolności 
2) Górny Rynek 


T stwo Oddział Łódzki, ul. Narutowi Ne 34 AR 
Przemysła = Naftowego Braci BA Nad e bel W DO i kt. Telefony: 10:70 i 119. ATENE TES jy N 


niin Es 2 i 


I el. 40-26. ç 8 

NOSI JUŻ TERAZ OBUWIE GWARANTOWANEJ yoa crow |] Pray ul. Piotrkowskiej 61 ü 
"ycznych. Leczenie | BB Została otworzona sad, kolektura loterii państwowe |; 
Marki €e k. © AW {The Elephante) soaa aens ki 1: 


bo przekonała się o jego przewadze nad innem obuwiem, -= Jest ono: 


Eleganckie. — Trwałe. — Tanie. 
Sprzedaż w detalu po cenach fabrycznych: 


że |. upie) 


MIA) Wan 


| ul. Zielona Nz 6 | SQ j ręki 
|| Chor. skórne |] ° Zem saorte przekonano śię. 


i weneryczne. LA Główna wygrana 400,000 złotych, 
Przyjm od 8—10, | PB Każdy drugi fos bezwzględnie wygrywa! 
12—2 | od 1—8 w. | WW Cena losów: 1—40 zł, '/;- 20 zł, */,—10 zł 


Do uju w r 
1 lub 2 psor mu = 


pokoje 


4 dwtokienne o nie, lekcje, 
j | krępującem wejściu | pbuwia stalunki ta- nią toż S WJ 
ty Pipis BARA nio gdyż w pry- łeszkanie Ml | P: 
K = = ow u: V: 
a a SUI: ma lwióścii saga pe pokoje możli- z O wyg" i 
OGŁOSZENIE |zynu. Pańska 41,| 9 Wiez korytarzem dumi w czyśł 


na bluro na I pie m dont 

Rosana przy Są Dziubiński, 607 trze przy ul Piotr w centum missió 
dzia rzy owym w kowskiej thiędz zaraz poszukiwać, 
zi Jan Reymows-| nsa wilka tanio |Narutowicza | Na- Oferty do „il R 


ki zamieszkały w Ło , Pań-|wrot ad 1 lipca rb + suo, „CH? 
J|dzi przy ulicy Za- ska r Bama. poszukiwane, Oter- Ba: boto ns 

TEEN : - wadzkiej 7 na zasa] ¿ki 80 y sub. „Tenzet* 785 $ 

$ ! i D dzie sri. 10` ALPA o ME | 02 administracji te- Pi 

Wszyscy mogą się uczyć! Posiadacze rowerów r. „| C. ogłasza, że w dn Ja fryzjerski. |8° pisma, 8 2 poszukuje lokal 


14 kwieln'a 1926 r, sprzedam, Pańska sklep kolonjal ny 


Angielskiego i Francuskiego taty Y AB =u sas a f LeWKOWI(J BATE PIZZA Nr 809 kL łsdnie ume Z pokojem i ku e 


puki i półek rm 1}. 20.10 
UIN gemzowe 31.75 ,, IL 
półbcjii lakierowane 


Półbnciki damskie ll. 
Pantofelki z paskami ” 
30.90 Pantofelki lakierowane ,, 


SKŁAD SZK w FIRMIE 


ow aa 2 po 
0 kóje i kuchnia £ 
wygodami w cem 


(GR miasta. Oferty 

Kupno adm n. „Il. Rept 
' sprzedaż l; sdemiczka poszi- M ki* pod „Ce 

kuje pokaju Za trum 50*, 768-6 

Od momen 


Ole y m 


Wasze niemodne ramy zamieniam lub l| W, Piotrkowskie! YNY do WA Nią na Boczna 
metoda Berlitza. przerabiam na najnowszy fason, Gwa-| Choroby skór ulicy Piotrkowa najęcia. Zawadz SS Wiadomość: 
i i " «| pod X 79 odbędzie | p, Ne 50-8. 8 tide, ¿atas Tj 
Nowy kurs rozpocznie się w Środę, dnia 15 b. m.  rencja. SPAWANIA y „Rekord* Łódź, ulica ne weneryczne |się sprzedaż z prze dry SE 15, , 


Oplata miesięczna tylko zł. 7,50, Zapisy codziennie łówna 36. 
b 


5—8 w Gimnazjum, Wólczańska 23 i moczopłciowe | targu rety 


ruchomości, należą- 


m, 6 i WD me 7 duze pokoje, ew tęgi = W 


Ronstantynowska 12. j cych do  Moszka | o7 4— z używalnością ) wany posżukuje 
Lingwista L Berman ślngerowa, Asystent Welnberga i składa kuchni Ar ÓW 4 Dodady cd zart A F 
; imuje gà 9—1 | jących się z maszy | key pa Narutowicza Ne 41 p ąskawe agost [ 
Uż le tylk z 10-cio letn ą praktyką poszukuję |i od =s Daa; Dla pań 615 pisan a | kos | KRpIROWY da m, 24 ad 1=—6_ iub „Auto -Oa 
ywajc e tylko posady w gab | necie deniystycznym — 5, metyk! oszacowa: sprzedania, Pomor- 821 qq A | 


nych na sumę zł 600 
Łódź dn. 20 mart- 


| Oferty z pod, warunków pod „M.L“ 
do „Republiki“ 821—2 SEE G28 roko: 


P oszukiw ane Komornik: RZYKOWSKI, 
= PASTY DO ZĘBÓW mu | | | | [ | o NY Sk dE 
WSZĘDZIE DO NABYCIA, | [ | | jedw abiem, złotem 


t srebrem  mereżki 
Wykwalifikowany |[FŁ(SJENIE 


az IE DE s. =. i 1 
"eS sld oszukuję pokoju z ZA 
ww ——  — WZ ELKA RNA y d i 
kcje Rehna Z:eliń l kuchnią od zaraz Piec męski ats sy) 
l kiego większą | Y cênuum Miasta, Muje różne o0 
ilość nab d Cenę Oferty do „ll, Re- inki 2 A 
1 ilość tod Nas publiki* pod „Ka. rego dias, 
ATEREA adm pid”, Ma dlónie aatik 
P 818 1 eleganckie pokc= lebie dodą tka ami 
je ae ZWANA) Ceny namiżst y 
na czyste biuro, ‘G, Rewizorski, j 
a rerai luo dla Jekarza, za- Piotrkowska ` Y 18 


Cegielniana 48 ¿aka ña biel (nę 
Tel. 41-32. orz znaczenie tae 


Pize= Proszę się przeky 
Choroby skórne. gt kowej, filet na gi skiego m % raz vaasi roszç 817 
tory, kti 88 | jazd O m. 1, S25n ać 
buchalter | komornik przy są? 4 1 wszelkieni wygodami w | etyczne micrapicw še, Ceny pikie m 
š 7 dale Okregos w |czystym domu nle wyżej rugiego plę-| Leczenie sztucz- warunki , dogodne. pok! rontowy ła ene s 
lat "P R ki Jar z í odzi 8 5 Górski ilta Oferty sub, „32* do administracji | nym Posl apa WY: | Tamże potrzebne | jest do sprzedania |; kN janah d AEAN ieg j 
zlozy 0 olarów ancj zam Pissaly w to: UU RASY, GAMA A p mediac od |, Era Moreia, kredens dębowy dami jest zaraz z doł dobremi Św!A OŚi 


Ołerty sub „N, N", do adm, ZE! csi cza 9 na zasa od g. 9 do 11|kilińskiego Nr 46 
8 dzie art. 1030 Ust. 734 


pot Cyw. ogłasza Dr. med. Dr. med. i od 5— 8. 1 p front 
że w dniu 13 kwie amiochód Foro" 


Miody człowieh EN WWW L. Prytulsk Z 


|do Pei jacy A» 
| dres: Gdańska 135 

energiczny z średnim wykształceniem bt 
aa ło jakiejkolwiek:bądź posady. 


Mar odbędzie pocą chorób [Zawadzka Me 1.| Dr. MARJA. |" „gospodarza, 84 
kórnych ` wene- Telefon Nr, 25-38 bitem dowód 
złożyć 100 dol. kaucji, Oferty i cznych | włosów LEWINSONOWA © 
z podanie Ean aae pad M TA Bapt omości, abinet Röntgens | Choroby skórne (sosy, wydry 


tualetka z lusirem, twami, Wiadomo 
stoły, krzesła, lóż ty YA nar |Pior kowska N. | 
ka, lampy í inne Japp lll wejście 1 Piet CY 
ZEW td | —— na prawo. "AR 
astać można c kó t P c? | 
10 do 3, Nawrot 32 | ox „forów te o N 


hi 
MI p. front m, "sza |! igela, Cegielniana zel, REP | 


l 
rządzenie sklepo* need, stod um f7 1 

Ies solidne, nada Po Shi EM meznem ai R 
jące się na każdy | dziejnica Sboję: na, mie posadę w | 


sprzedaż przez li 


U włosów, wenerycz: | Choroby skórne | Przez Komendę Po- | interes sprzedam ta s zpłoj (e srednie) od je 
epubliki*, 20 mons Rorens | akta |! wiatłosieczniczy |" ° ea idzie weneryczne |lcji Państwowej w | nio, Wiadomość ul. meni Cab Pa ° 1926 1> Załówł i: HB 
I Ty s dry „AL BR il. Piotrkowska 144 (leczenie światłem |! moczopłclowe hoards imię Flor | Nawrot 1 m. 3, Bl do „ll. ee NR | 
| , . l mę 1050 x m Że egur 0 Jk Lampa ZA (kobiety 1 dzieci) |1914 PE š RP ukrejoe gos. I 
ei, 29-45 | promieniami — | ya pokoje vmebla y 
W f | | | | | ( RSA pb aq Przyjmuje: od 8-2 Rdntgena. Cegielniana 6 armo wyucza sta: | fupię używaną Iwane, ar ontow 


l 6-8. Dis pań od- OETI od 9—2 PaE byk 12 Drogi listownie, 


pzielna poczekalnia oj dając bezpłatne kom 
0d 54 i tin | od 5—8 do 4 — 6 wlecz plety. lekcyj, Re: 
x [Dla pań od 4 — 61 W lecznicy „Sani: dakcja Stenografa 
/ Oddzielna porze- s) Cegielniana 29 | Polskiego, Warsza» 


anans skok do |z wszeikiemi wygoljdolni Panowie a 
50 m, PAY Od, dami z używalnościł "anie mogą g 
polową kuźnię cią kuchni lub bezjrobie dziennie 0 się 
dobiym stanie 0: dó wymaięcia, ulicall5 zł zgłość, d 


poszukuję, mam koncesję na handel Komornik: $, GÓRSKI. 
win i wódek 1 spirytusu leczniczego, | 

Proszę się zgłosić między 5,30 do +I yy 
wieczór ulica Wólezańska 75 m 24, 
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X 
STR 
BR 


Jj ieriy do adim, pad | Andrzeja 43 1 pie |Targowa33 2 RÓ AB 
prawa oficyna 8035—10 MIP ESAS kalnia, od 12:1 í od 68. | wn, Mokotowska 751 3132". 813 tro m, 2, 80 Bor etów. 105 sj ( | 

l =— m Wraz z ilustr, dodatkiem niedzielnym „Nowa Panora- ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), W TEKSCIE 40 gr. za : ! 
Prenumerata „ Inas: w Łodzi 4 zł, 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa Ogł oszenia: mit (na stonie 4 szpalty). NEKROLOGI | NADESŁANE 30 gr. za wierst imil.(04 4 Szh8 KA 

i „Hastrowanej Republiki’ 5 zł. 20 gr. miesiecznie.—Zagranica 7 zł, 20 MIESIĘCZA | moe #areczynoWe I ZAŚIUD, po tekšcie 10 złoty. Zamiejscowe o 50 prac. Zagraniczne o 100 ry 

Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie drożej, Za terminowy druk O| ogłoszen admin, nie odpowiada Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr, Nalmniejste. W 
„ilustrowana Republika“ I ,Ezpress Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu z. 7.50 mes, —— O f. ei, 
Wydawca; De, Leszek Kirkien, Radakien Wacław Śmóliki U — wF | ia: 


CHEM: wydawnictwa „Republika” ap 2 oge odp, Piotrkowska @ 1 1% 


